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nlica Trzeciego k a ja  1. 6 i w  B i u r z e  P lo h n a ,  ulice Karola Lodwik: 9.

Cena n u m eru  12 haft

S iseraty) uprasza ale l.adęylać wprost do A d  m in* itr a c y l  
. R e fo r m y ”  w

W Y D A N I E  P O R A N N E

P i - f a n u m e p a t t j  p r z y j m u j ą :

Z f tu i ie js c o w ą t  Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie urzędy pooetowb; u l e j s c o -  
w ą i  Administracja „Nowej Reformy*. —  Główna trafika w Rynku. —  Agenoya J. Hoj casa 
i  A . Salomonowej, ul. Szczepański 9; Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w  Sukiennicach.
Z a m ie js c o w ą  p r e n - im e r a t ę  i  o g l o s z e n k  linseraty) przyjmują: W a  L w o w i e  Biura 
dzienników A. Bnrbstab, uL Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Trzeciego alaja 6, 
W  Jc r c - ł a w i .  J. Soszyńska. —  W  T a r n o w ie  M Kockach. —  W  W i e d n i e  Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. —  M. Dukes Nachfolger, 
liaasenstein & Yogler (także w  Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlirie, Linskn, Bazylei 
i  Wrocławiu). —  R. Hossę (także w Berlinie, Hamburgu, Honachium i Norymoerdze). —

H. Schaiek (Wullzoile).
O g ło s z e n ia ,  (inseraty) przyjmuje Administracya „Nuwej Reformy* ze opłatą od miejsca 
w.ersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 36 h , za każdy następny raz 24 h. —  
Do numeru niedzielnego i świątecznego o 60 precent diełoj. N a d e s  a n i  po 90 h od wier- 
E* o —  G ło s y  p u b l ic z n e  po 2 kor. od wiersza. Ckład tabelaryczny cyfrowy s im­
plikowany, pierwszy raz 40 h. —  Z a i ą c a i i k l  do „Nowej Reformy* (prospekty cyrko a- 
rze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 koron od 100 egzempl. dla zamiejscowych 

a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Ho przeliczy losóco.
K r a k ó w ,  11 października. 

f k .  s .) Dopiero kiedyś jakaś bardzc silna i 
plastyczny fantazya zdoła odtworzyć całą gro- 
łię stanu psychicznego, w  którym  znajduje się 
obecnie polska -zbiorowość. Pozbawiona świa­
tła świadomości rozgrywających się i przygo­
towujących wypadków, '

cdiotowośc ta jest jak  ezłow.eic, zamknięty w  
ciemności, k tóry wie, że oczekują g o  niespo­
dzianki, mające rozstrzygnąć o całej jego  przy­
szłości, k tóry słyszy nawet odgłosy czynionych 
przygotowań, ale sam miota się bezsilny, tar­
gany niepewnością, zawieszony m iędzy niebem 
nadziei a piekłem zwątpienia.

Niema narodu na ziemi, któryby się, w  po- 
dobnem, jak nasze, znajdował pokżonru Jest. 
ono wyjntkowein tak zupełnie, jak  wyjątkową 
jest tragika naszego historycznego losu. A  je­
dnak życic me zna i znać nie może sytuacyj 
bez wyjścia. Musimy przetrwać ton czas naj­
cięższej próby i tó przetrwać z  najmniejszą 
szkodą dła naszego narodowego interesu.

Zdarza się nieraz taternikowi, żc na jakiemś 
tnwinem przejściu zaskoczy go  noc i mgła. —  
W  ciemności każdy krok, każdo odchylenie w  
tę lub tamtą stronę grozi zagładą. W io  o t-cm 
doświadczony taternik i  nie próbując nawet 
szukać tego, czego, zobaczyć nie zdoła., co czy­
ni? Oto siada spokojnie na miejscu, na którem 
stał, . czeka —  jasności dnia... ł zdarza się, że 
Kiedy ta jasność wreszcie roebłyśnie, zziębnięty 
i  znużony turysta spostrzega, że len spadek, 
który już czuł pod nogą i k tóry wydawał mu 
się przepaścią, jest zw jk łe in  obniżeniem pozio­
mu gładkiej , w ygo ln e i ścieżki. Może się je­
dnak i tak zdarzyć, ż( rzeczywiście dopiero 
świalłt ść dzienna pozwoli mu ocenić głębinę 
przepaści, która na niego w  nocy czyhała.

I tak rny wśród huku niesłychanej burzy 
dułpjowejj przedzieramy się powoli, z trudem i 

nieopisanym, przez —  przełęcz naszych 
ijac  jowy eh iosów.

zupełnie —  niezdUutóyn do  użytKu... Oto tempo 
jego  obrotów jest jakieś zupełnie inne, niż nar 
szego zegara. Często dziejowa minuta trwa 
przez całe życ ie  całych pokoleń. Często zaś 
w  jednej godzinie życia ludzkiego, zegar „ dzie­
jow y “  odrabia nagle kilka lub kilkanaścm go ­
dzin. T o  także należy mieć na pamięci. Żyjem y 
w  czasach intensywnie historycznych. A  umie­
jętności mierzenia takiego właśnie czasu nie po­
siadamy żadnej. Stąd ta  ciągła niezgoda nssza 
z  owy m zegarem dziejowym, Raz dłuży eię 
on nair. niepomiernie, bo me wiemy, że to u ni-> 
go  ty lko  jedna minuta, drugi raz znowu robi 
nam niespodziankę olbrzymią, bo me wiemy, 
że ten tajemniczy anarat w ybił właśnie nie go­
dzinę, ale —  całą epokę...

I  znowu irem a na te niedogodności z  histo­
rycznym czasem innej dla nas rady, jak  —  
•cierpliwość. Ona tylko, jak ostrożność w ciem­
ności przed upadkiem i rozbiciem, ochroni nas 
przed opóźnieniem lub przyspiesz imem

Ostrożność i cierpliwość, oto dw a naczelne 
wskazaniu, na fym  rozstaju naszej drogi dziejo­
wej, o  którym  instynkt musi każdemu Polako­
w i powiedzieć, że to punkt tej drogi najważniej­
szy, że tu decydują się losy nie ty lko  nasze, ale 
wielu, bardzo wielu następnych pokoleń. Musi­
my pomy śleć także i o  nich, a pomyślawszy, 
zrozumiemy, że pośpiech, hazard, nieostrożność 
i niecierpliwość, są nam dzisiaj po trzykroć —■ 
wzbronione.

Komunikat sztabu anstro-w ęgm rskiego.
(Telegram  e. k. Biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 11 października.
Urzędowo donoszą 10 października 1016:

W seh jdn f teren wojenny.
Na północny wschód od Csermahevh. odrzuciły nasze wojska ataki rumuńskie. W  ob- 

szaize granicznym na potodnte od Harszeg odebrana nieprzyjacielowi górą Kegrului.
Zabrany w bitwie koło Biaszowa (b ronsiadt) łup wynosi dotąd 1.175 jeńców, 25 dsiał 

(w  tein 13 dział ciężkich), liczne wozy amunicyjne i broń, dwi lokomotywy, przeszło 800 prze­
ważnie prowiantami naładowanych wagonów kolejowych 1 wiele innego materyałn wojennego.

Pobitą drugą armię ściga się w  górach. Armia generała von Arza odrzuciła stapiające 
opói straże lyłoe nieprzyjaciela i jest w  trakcie zajęcia wyjść z doliny Csik i kotliny Gyorgio.

Z rosyjskiego fromu jest do doriesienia tylko odparcie nieprzyjacielskich ataków w  ob­
szarze Ludowej i wzięcie szturmem przes wojska nieiuieckie wsi rierbutów nad Narajówką.

jS

^bzęsto cfi-ią i zupełnie wystarczającą mądro- 
ś ią życia jest n;e wychodzić naprzeciw tego, 
Ci zdała imani się tęczowomi barwami uprą*- 
^  on ego szczęścia. Iść raz .obraną drogą i 
gnu,tu z poci nóg ani na chwilę nie tracić: oto 
mądrość spokojna, skromna, szara jak gdyby, 
ale penyiiia. Co ma być, oo nas na tej drodze ma 
5ł>o4<kać, to będzie, tó nas spotka prędzej, czy 
ftóźniej. Z dregi schodzić, w  bok skręcać dla 
przyspmszcnir. upragnionego „rendez vous“  z —  
nieznanem, nie należy, nie wolno.

Jak w głębokiej ciszy każdy lada trzask w y ­
daje s. ę hukiem niemal piorunowym, tak w 
czasie smierzchu świadomości dziejących się i 
dokonujących i zoczy, każda wieść, każda in- 
on n  ryjka, każdo zdanie rzekomo lub rzeczy­

wiście „autentyczne11, ale fragmentaryczne, w y ­
daje się już decyduj.ącem odkryciem , destate- 
cznen rozprószeniem ciemności. Tymczasem 
prawda daje się tylko cała. K to  zna tylko 
Część prawdy, nie zna je j wcale. A złuda, z tej 
wzedzy niepełnej płynąca, tem jest gorszą, żc 
»dę w niej jednak część prawdy mieści. T o  po- 
tfczHbn wiedzieć, kiedy uderzają w  nas rozmaite 
Ikętósl.i k iedy spragnione ucho chłonie ją 
*  chciwością spalonej ziemi na rosę...

Z ^ 11 ban.liny zegar dziejowy, o którym  tak 
wisie zw yk li mawiać patetyczni mówcy, ma je ­
dną właściwość, która czyni go  dla żyjących

W łosk i teren wojeany. ,
Na froncie Pourzeża ruszyli Włosi po ośmiodniowym siłnem przygotowaniu ogn5em arty- 

leryi i minowym wczoraj po południu w odcinku między San Grada di Mema i jeziorem Bo- 
berdo do ogólnego ataku na nasze pozycye na p ła s k owzgórzu Krasu. Był to dzień chwały 
dla naszych tam waiczącycn wojsk. Trwały ogień nie zdołał ich wstrząsnąć. Z niezłamaną 
6słą odrzuciły one potężne uderzenie wśród najcięższych strat po stronie nieprzyjaciela i 
utrzymały bez wyjątku swe pOz,ycye.

Waiki na froncie doliny Fleims trwają dalej. W  ohs: arze uusia przyprowadził nasz patrol 
53 jeńców. Kilka silnych ataków Włodbów na odcinek Gardinal— B>isa Alt? odparto. Także 
między dolinami Sugana— AJyga jest nieprzyjaciel miejscami bardzo ruchliwy. Na Pasubio 
jest większa walka jeszcze w toku.

Południowo wschodni teren w oja^. . '
W Albanii nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

swta j taei-.An ▼. H 8 1 e r,
axar**»befe pohay oereosełk

chód oa Narajówki. pojnały 4 oticerów i 200 żołnierzy i zdobyły kilku karabinów maszyno­
wych. -  '

Front generała kawaleryi aTcyksięcia Karola: W  Km-patach rosyjskie kontrataki rozbity 
elę przel raszemi pozycjami koło Bana Ludowa, wziętemi dnia 8 fcm.

Siedmiogrodzki teren wojenny.
Na froncie wsdfcoSnim posunęliśmy się wszędzie naprzód. Wyjście z gór Kargicta i Baro! 

Icu górnej i dolnej Csih (dolina Aluty), zostało wymuszone.
Z obu stron Kronstadu zwycięskie wojska napierają ostro na pobitych Rumunów, Lotąd 

z trzydniowej 'bitwy pod Kroostadem sprowadzono 1.175 jeńców, 25 dział, w tem 13 cięż­
kich, "  ---------------------------------- ' ’ ' “  ’ ' ■ "   --------- *------  * --------- *- cnn — A'"
przeważnie 
przyjaciel poniósł 
niczua Neyrulu została wzięta.

Bałkański teien wojny.
Front marszałka polnego Macken-sena: Porozenie niezmienione.
Front macedoński: Nieprzyjaciel prowadzi] dalej swe ataki na wojska bułgarskie w luku 

Czerna. Kolo Skocziwir osiągnął małe korzyści, zresztą wszęozie został odparty
Fierwszy generalny kwatermistrz: 

L u d e o d o r f t ,

W y d » r r ® n sa  r .z  m o r z u .
W  nocy z onia 8 na 0 btu. obrzuciła jedna z naszych eskader hydroplanów bardzo oku- 

tecznie bombami stacyę lotniczą i urządzenia portowe Vlory.
W  nocy z dnia 9 na 10 bm. zaatakowała bardzo skutecznie jedna z naszych eskadr hydro­

planów wojskowe objekty w Mc-nfakoue, nieprzyjacielską stacyę lotniczą koło Graao, & irna 
dworzec kolejowy i wojskowe urządzenia w San Giorgio di Nogaro. Osiągnięto wiele celnych 
rzutów. Wszystkie samoloty cumo gwałtownego ostrzeliwania powróciły z tych pi zedsięwzięć 
nieuszkodzone.

K o m e n d a  f i o ł y .
   --------------- n----------------------- —

KtjfTsunlkaf fiac^eln^go k ie ro w n ic tw a  a rm ii niem ieckiej.
(Telegram  c. k. Biura korespondencyjnego).

Berlin, 11 października.
Biuro Wolffa donosi: W :elka główną kwatera ogłasza dnia 10 bm.:

Zachodni teren w ojenny.
Grupa wojsk bawarskiego następcy tronu RirpTeohża: Także wczoraj nieprzyjaciel prze­

ważnie w f odzinach wieczornych i nocnych wykonywał silne ataki na wielkim froncie bojo­
wym między Aucre i Somme. Wrzystlcie pozostały bez skutku. Próby ataku lrancuskiego na 
wschód od Yermandorillers zostały udaremnione.

Grupa wojsk niem ieckiego następcy tronu: Z obu stron Mozy żyye walki artyleryi i wal- 
ld miotaczami min.

W schodni teren wojenny.
Front generała marszałka polnego ks. Leopolda bawarskiego: Koło Ostrowa (nad Sto- 

ckodem na północny wschód o i  Lucka) wyrzuciliśmy Rosyan z wysuniętego naprzód stano­
wiska i odparliśmy kontrataki. Na zachód oó Lucka nie byto żadnej czynności pieehoty. Nie­
mieckie oddziały szturmowały z zupnłnie drobnemi własnemi stratami wieś Herbntów na za

Po odzyskaniu Krenstadu.
(Tel. w! „Nowej Iteformy”)

W iedeń, 11 października.
»W . M ittagsztg.« ogłasza szczegóły odzyska­

nia Kronstadu, nadesłane z wojennej kwatery 
prasowej. Straże przednie wojsk sprzymierzo­
nych w kroczyły  do Kronstadu w  pierwszych 
godzinach popołudniowych od strony zacho­
dniej. W ojska rumuńskie, pozostałe w  mieście, 
staw iały rozpaczliwy odćt. Wywiązały się nie­
słychanie zacięte walk? uliczne, które trwały 
do wieczora. W ojska rumuńskie były  dość sil­
ne, u k , że dopiero wieczorem  udało się wy- 

1 przeć nieprzyjaciela ostatecznie z  miasta. W  
międzyczasie, w  ciągu dnia, Rumitni usiłował 
przyjść swym wojskom, walczącym  w  Krcn 
stadzie, z  pomocą i podjęli w  tym celu akcyę 
w  kierunku z Sepsis Szeut G y org f: Z okolicy 
tej rzucili Rumuni silne oddziały wojsk w  kie­
runku południowym. W ojska te usiłowały do­
trzeć  de Kronstadu. W ojska te należały ćLo dru­
gie j armii rumuńskiej. Tymczasem sprzymie­
rzone wojslca, maszerujące przez Foeldvar, za­
atakowały śpieszących z pomocą Rnmu.łów «tj 
chbin oskrzydlającym i s ada‘.y łm pod Szent 
Peter decydującą klęskę Pobite wojska rumuń­
skie musiały się cofnąć.

Pod Toerzburgiem  zepchnięto w  kierunku 

przefęezy wejska rumuńskie, stawiające .tam o- 
pór jeszcze na ziemi siedmiogrodzkiej. W odcin­
ku na wrschód od Szekely Udvarliely rcojska 
armii generała Arza posuwają się w  kierunku 
gór Eajgitta i  przełęczy w  górach Goorgenyu. 
Silne wojska rumuńskie usiłowały tu wstrzy­
mać pochód naszych oddziałową afccya :ch je­
dnak nie misia n igdzie powc dzenia.

Krytyczne położenie Ru
(Tel. v.ł. „Nowej Reform y”).

Genewa, 11 października.
Paryski »Petit JoumaD, omawiając rozwój 

wypadków wojennycb na siedmiogrodzkim 
ten-trze wojennym, ośwwdcza, że zajścia ix>- 
Lwńerdzają p”zypuszczer:c, l i  atak mocarstw 
centralnych na Rumunię wstąpił w' decydującą 
fazę. K rótk ie  doniesienie o odwrocie głównej 
armii rumuńskiej w-e wschodnim Siedm iogro­
dzie, znajduje potwierdzenie w  depeszach z Bu­
karesztu. Położenie Rumunii zaczyna się sta­
wać kryiycznem.

szl&kfem.
fTVrażen ia  z p o d ió ż y ) .

*  (C iąg dalszy).

, V III.
CLrystyuńla —  Newcastle.

Ze Sztokholmu do Chrystynnii jedzie się no­
cą. nic nie wodząc wmkoło, stąd znalezienie się 
w Norw egii jest jakby niespodziane. Wsiadłeś 
do wagonu nad Rałtykiem  —  wysiadasz nad 
Łłorzem Półuocnem...

Norwegia... Jakież to  pełno treści słowo dla 
pokolenia, co wychowało się na Ibsenie, Bjórn- 
sonie, Garborgu... Szukasz tu klucza do ich 
głębi. Szukasz przyczyny ich błąkania się po 
jSŁiclił niedostępnych szczytach przeczuć, 
przesn ulnych tęsknot i objawień. I  nie odrazu 
listó l' ’ można łączność m iędzy tc-m wybujaniem 
ducna a środowiskiem, od którego rwał się 

Wwt-ź, ale z którego ezerpał też swą siłę. —  
K orw sze w ażen ie , iakie czyni Clirystyania, to 
zamożność, ład i niespokojny ruch sporego pcT- 
Kowcgo miasta. A le  stopniowo poczyna się tu 
1 ostrzegać różne rzoczy, Z poza Chrystyanii, 

robiącej inteaesa, w y ś n ią  się druga jakaś —  
Diec-o sfinksem a jeszcze, ale juz ponętna i cie 
kawa.

Jest właśnie w ielki zjazd, pedagogiczny zda­
je  się, z całej Norw egii i  miasto pełne ludzi z 
prow incyL Tych ludzi podejmują sfery, r.ic 
Z handlem nie mające wspólnego. Norweski 
psrofrs ar, no/w»ski student łab studentka, nor-

wreski pastor, nauczyciel ludowy —  oto typy, 
jak ie spotykani tu co chwila. I zdaje m' się, iż 
patrząc na nie, poczynam rozumieć tajemnicę 
mistycznego uroku, jaki przez czas tak długi 
-szedł na świat od tych, których posągi zdobią 
dziś już plac przed narodowym teatrem, tym 
teatrem, co tak zaciekle bronił się przed *1 od­
porami społe^zeństwas, przed »N o rą «, aż wre­
szcie pojął, iż to jest przecie jego  kość z kości 
i krew' z krwi.

O. ludzie, przytóyli do Chrysiyanii z najdal­
szych kątów, gdzieś aż od Mordkami zamewne, 
z podhali górskich i z nadmorskich wsi, —  tc 
z pozoiru ludzie granitowi, /.ela.zni. Chodzą w  pu­
klerzu mocnym obywatelskich, czy filisterskich 
cnót, dobrze schowan1 za swoje nieruchome ma­
ski. A le przez maski te przedziera sie coś prze­
cie z wmwnątrz. To  śmiałe blaski spojrzeń, w y ­
biegający ch w  przestrzeń, te  m gij' nagłe zadu­
my, opadające na te pozornie proste dusze raz 
wraz, gd y  stają przed czemś dziwmem, wiel- 
kiem Widziałem ich zwiedzających muzea, w i ­
działem przed łodziami W ikingów , widziałem 
ich płynących po szmaragdowej ton i fiordu, 
w ijącego się wśród wysp i półwyspów. I twa­
rze ich by ły  cera z tó inno. B yły niekiedy 
wprost natchnione. Szczególniej w-obec dzieł 
sztuki. Norw egia  ma nie bylojakie malar­
stwo —  pejzaż szczególniej —  ma toż potężną 
rzeźbę. Zaw iłe tw ory Wiegclamda, zuchwałe, 
to zr.ów pełne rozkosznego czaru, działają prze­
potężnie. Stały przed niemi długo milczące gro­
m ady, stały tak długw, jakby pragnęły zapa­
miętać jo  na cale życie. Zaś wobec starych 
statków  rycerskich żeglarzy, lyen  statków, na
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których, drw iąc z k a tz ,.  o n y w a li świat- aż^raz. Tydzień  cudnego snu wśród piękna. To, cc 
w ieczny na ich dnie spokój zni leźli — N or wyg po nnn czekało mię, było  już rzeczjTwistoścrą
dzisiejszy popada w  nastrój inny zgoła... Ten 
w idok przeszłej obwały działa na n iego tak, 
jak  na nas obraz przedstawiający szarżę uła­
nów... odrastają mu skrzydła i skrzą się cezy. 
Z wykrzyknikiem  kobiet, młodzieży czuje się, iż 
tu wobec tych resztek bohaterskich czasów, roz­
palają się skry w  pcpielisku współczesności 
banalnej i czuje się, że te iskry t om są. N ie 
zgasły... Ze tylko wichru trzeba, by je  rozdmu­
chał. I  wicher taki gna wszakże nieraz z  ocea­
nu, albo przyleci z  gór szewski, surowy. —  
I wicher taki zrywa się- tu i w  myślach ludzkich, 
jako protest, jako urągow:sko, bunt. I  ci ludzie 
spokojni, ła tw o falować poczynają i  bić o  zrę­
by ciasnych ram swojego bytu. „Sturm und 
Drang11 idzie tu dnem, nie pianą przemyka się 
po wierzchu. I  z  tego burzliwego dna zrodziło 
się to, co da.la Norwegia reszcie świata. Zrodzi­
li się ci nowi W ikingow ie ducha, co w ypłynęli 
równie śmiało, jak poprzednicy ich na brudną 
życia toń, prując ją naw' i wych zrębem i zo ­
stawiając św ietlny szlak. I  rozsław ili ziemię 
ojczystą znowu.

Pisałbym długo o  Nc-i wegn Imm kraje mo­
żna polubić, ją  pokochać trzeba, lub odejść stąd 
mówiąc do siebje: obcy świat. A le  Po lak  nie 
powie tego. Jest bowiem tu jak  w  nim jakaś 
tęsknica-. Jest coś, co wspólnym, pokrewnym 
tonem drży w  Chopinie i w  Griegu. B y odczuć 
to, dość ivypłynąć na fiord, lub się zagubić 
gdzieś w  skalistym lesio. Tydzień prawie spę­
dziłem w  Chrystyanii, w okolicy. Tydzień , do 
którego w wspomnieniach swych powrócę nie-

S ta n  olrSążenfia w  R u m u n ii.
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Zurych, 11 października. 
W edle doniesień dzienników’ m edyo 1 ańiCkieh 

dekretem królewskim wprowadzony z os ta! y 
całej Rumunii stan oblężenia.

Ettóiistyti BH£j«ścl nsa DiiF.sjfm
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Zurycft, 11 października. 
M edyohńskl »S eco lo « donosi z Bufcareszu 
Rząd zarządził opróżnienie bezpa śri inio za 

grożonych okolic nad Dunajem.
W ydarzenia, jakie zaszły na froncie wojsl 

rumuńskich, były dla Bukaresztu mespodzian 
ką:. nie wywołu ją jednak przerażenia.

aktualną, aktualną niekiedy -aż zanadto
Jeszcze raz powva>ł mię sznelcug i przedarł 

szy się w  ciągu 14 godzin  pracz 150 tuneli, 
mknąc ranek cały wśród śniegów i przełęczy 
Skandynawskich A lp, wyrzucił kolo południa 
w  Bergen, tem mieście śledzi. Tu nie trzeba 
zakąsywwać po w-ódce. Tu śledź jest w  stanie 
lotnym. Oddycha się nim. Stąd idzie on na ca­
ły  świat, szedł przynajmniej. Dziś pilnują An­
glicy , by N iem cy nie mieli nawet śledzi, a zaś 
N iem cy czatują znów’ niedaleko stąd na A ngli­
ków. Za chwilę znajdziem y się już na terenie 
walk, w  sferze łodzi podwmdnycli, min i  ton 
pedowmów. Przycem na najburzli wszera z mórz 
Stąd wwnłynąć mam na m o ™  Północne. N ie 
powiem, żebym n ie  doznawrał pewmych wzru­
szeń. N ie robię testamentu, lecz to bynajmniej 
,iie dlatego, by nie była to  chwila wlaściwaa... 
Ty lko, że oto  lomn:'" mc-.a mecum perto*... je- 
Ś1. utonę i 1 mój kuferek też. Jednak szkoda tro­
chę i tego, co w  kuferku. By to dojechało do 
Newcastle —  żadnej pewności.

Miałem płynąć >Jupiterem«, jedynym  stat­
kiem jakiej takiej m iary, k tóry tu krąży na 
tych wodach. N iestety * Jupiter* odpłynął już 
poprzedniego dnia Tern niespokojniej proszę, 
by pokazano mi okręt, k tóry ma przewieźć 
mnie do Anglii. I oto przychodzi moment bar­
dzo przykry. Przewodnik mój wyciąga rękę w  
kierunku jakiegoś okręciny i powiada: to ten. 
Mam przed sobą ccś w  rodzaju przeciętnego 
warszawskiego »Fajansa«. — Ten, co chodził na 
Saska Kopę z  muzyką, byt nawet chyba trochę

fóarady po lityczn e  w berllnia.
, (Tel. c. k. Biiira koresp '

Berlin, 11 października. 
W  komisy! głównej parlamentu rnemmekieg1; 

zaproponowali narodowi liberał! nsiarrowienit 
stałego kondt&tu dia spraw zagranicznych 1 u 
poważnienie go, do zbierania się o krżdej u o 
rze, także podczas zamknięcia pa lasuenru. Par 
tya posypowa zaproponowała podobną ucłiwalę 

Projrozycya centrum żąda, aby parlament u 
poważni! główną komisyę do zbierania sie dl) 
narad w sprawach zagranicznej polityki i w o j 
ny, podczas odroczenia pariamenrtu

Sekretarz stanu J a  g o  w  ośwuadczyl, że ro 
zunrie w zirpełnośfń interes parlimentu w sta 
łem informowaniu o  zagranicznej polityce, i są 
dzi, że życzenie stałego informowania najłepio 
da się uskuteczą^I w  glówmej kom isy. *]c3s 
niemożJiwent. by w  każdym w y  na tik u aopier 
zwoływano komisyę. gdyż przy decydowari: 
o wazjiych kw-estyach decyzye praycirodziłyb} 
zapóżno. W  zasadzie będzie w ięc zadaniem k5 
misyi otra.ymywrać informacye i obradować na? 
ogólnemi liniami wy-tycznemi zagranicznej po 
li byk i. Sekretarz stanu jest gotów  w  tym duciu 
wejść z h-omisyą w  bliższy kontakt.

Następnie odrzucono propozycye na-oda 
wych li cera łów  i postępowców, poczcni propo 
zycya centrum została przyjętą znaczną więk' 
szością.

P o d ró ż am basadora G e ra rd a .
(Teł. c. k. Biura korc.-p.')

N ow y Jork, 11 października. 

»A.ssociated Press* ogłasza telegram  berl;p 
skiego wspóiprącosmika z oświadczeniem, żj 
•pogłoska, iakoby ambasador Gerard p-zywc -J 

apel cesarza Niem iec o pośrednictwo pokcjc .,3 
jest zupełnym nonsensem.

większy. Podziw iałem  parę dni przedtem o- 
pra\v’da łupiny w ikingów, ale sam w ikingier 
nie jestem. Lądcnwm człowiekiem z urodzenia 
W iec czym  mi się niewyraźnie. Przebiega na­
wet myśl: może WTócić. Lecz >• czasu w o ju je  
każdv ryzykantem się staje. W  chodzę na po­
kład* Raz kozie śmierć. Parę ryków syreny -  
wyruszamy.

Póki płyniem y fiordem pół biedy, acz-k-olwie,; 
już i tu czuć wiatr. Mały statek na,iv,Id ocznie} 
nie jest dostosowany do tyc ii fal. Próbuię na­
wiązać rozmowę z jednym z pomocników kapi­
tana.

—  D laczego w łaściw ie puszczacie na ten 
szlak statki tak liche? —  pytam go

—  Kompania nie chce w ielkich strat —  od­
powiada —  zerwanych min pływa tu wszędzie 
sporo, jakaż pewność, że każdy okręt wróci.

Pocieszył mię... N ie powiem, by wyjaśnienie 
to zw iększało poczucie bezpieczeństwa^ Sytua- 
cya w ogóle staje się smutna. Niewinne ub?ran­
ki®, których pienisty grzbiet bielił Się tu .i ow­
dzie na morzu, stopniowo przybierają,i kształty 
ogromnych fal, poczynających rzucać nędznym 
okręeiną jak  piłką. Podróżnych mało, ale i ci 
znikają gdzieś, kryjąc się w  swych kabinach. 
Rob; się bardzo wietrzno. Stewarci zapewniają 
nas. iż te  nic... iż >zeszłym razem było o wiele 
gorzej*. Jest to iednak frazes bez treści. Okręt 
poczyna skakać i  chwiać się jak szalony.

Kołysze się coraz to bardziej w  dwóch kie­
runkach: podłużnym i poprzecznym. Trud nr 
wytrzym ać. Może na górze będzie lepiej. W spi­
nam się po stromych schodach na ookfad, tam 
jednak tracę resztę otuchy. Fale przewalają si§
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"  . tKoresp. wł. »N. Reformy*).

Wiedtó, 8 paidaiei ulka.
Z iikeyatyw y członków Izby  panów rozpóczę- 

fc. się silna, przez opozycyjne koła węgierskie 
popśuU. akcya uruchomienia parlamentu w  Au 
stary! Praktyczny efekt tej akcyi jest doty.cłi 
ozas mmimalny. Na razie jedno ty lko  osiąg tię 
to: wolmo już piso ć o usiłowaniach zw o ła n i 
paTiameutu. ~ ' "  %  — *'"*

tiz is  cenzura m e s p r z e c z a  się 
ogłotszeniom nawet długich Sprawozdań i 
uchwał członków Izb y  panów, k tórzy w sprawie 
uruchomienia parlamentu rozwinęli uznania 
godną czynność —  w  przeciwieństwie do człon­
ków Izby posłów, a w ięc do »posłów  ludowych*, 
k tórzy w  swej większości me żyezą scoic zwo­
łania parlamentu i więcej ze wstydu, aniżeli z 
miłości, dali się zaprządz do tej akcyi. Rady- 
kali niem ieccy z p. W olfem  na czele zdobyli się 
nawet na oow age publicznego zwalczania wszel­
kich usiłowań uruchomienia parlamentu, m oty­
wując to oczywiście względami na »dobro na­
ród i  niemieok;ego«. Posłowie c i eikontują dla 
ftobic przyszłość, o której mki jeszcze nie wie, 
Jak ona wyglądać będzie.

Lyto  w ielkim  (błędem kierownictwa Koła 
polskiego, że zaniechało od dwóch lat -wszel­
kiego kontaktu z innonii stronnictwami parla­
mentu austrya.ckiego. Gdyby np. prezes Koła 
był utrzymywał stosunki z burmistrzem miasta 
W iednia p. Weisskirchnerem, n igdy nie byłoby 
przy szło do tych objawów n ieżyczliwości w o­
bec uchodźców galicyjskich, jakich byliśmy 
świadkami. Znany jest wszystkim antagonizm, 
jak i panował przez lata całe m iędzy cnrześci- 
jańskc-socyalną partyą wiedeńską a Węgrami, 
Mimo tc częste w izyty  po lityków  i dygnitarzy 
węgierskich w  ratuszu wiedeńskim spowodowa­
ły, że p dr Weisskirchner rozpłakał się w ratu 
«zu w  Budapeszcie na w idok uchodźców sied- 
! liogrodzłdch i ofiarował odrazu 10.000 koron 
dla' ła god zen ia  ich losu. Gdy zaś chodziło o 
fckcyę ratunkową dla opuszczonych i  osieroco­
nych z powodu w ojny dzieci galicyjskich, to 
burmistrz miasta W iednia odmówił nawet pod­
pisu pod odezwę, wzywającą do składek.

Podczas gd y  K o ło  polskie się cdosobniało, 
posłowie niem ieccy urządzali kuniereneye i 
zjazdy polityczne z  posłami węgierskim i, z 
przedstawicielami parlamentu Rzeszy niemie­
ckiej, przYczem o nas za pomnieli, ba, jeszcze 
gorzej, załatw ili się z nami zaocznie. W  jak i 
sposób —  dowiedzieliśmy się niezbyt dawno z 
memoryału, uchwalonego i w ręeibnego przez 
Związek narodowy niemiecki kierującym w  
moimi chi; ministrom. iL es  aboents ont noujours 
tort*. K cło  usunęło się od innych stronnictw 
parlamentu austryackiego i powstała »isola- 
tioii*, której nie można nazwać >splendid«. & 
radykałami iwemieckimi K oło  polskie n igdy 
me utrzym yVało chociażby najluźniejszych sto­
sunków parlamentarnych. Ich program narodo­
w y  i polityczny wykluczył jakąkolw iek wspól­
ną prace, a jeś i dziś radykał i n iem ieccy chcie­
liby w idzieć już Poiaków poza drz..iam i par- 
'ameiitu austryacki-ego, tc jest w tern ty lko z 
ich strony konseJ-wenoya. inaczej przedstawia 
się jednak ak-eya Związku niem ieckiego wobec 
Fo!ak<W, z którym łączyło K o ło  dawniej bar­
dzo blizkie, nawet koalicyjne stosunki po litytz- 
no-parlamentarne. Jeśli w ięc Związek układa 
teraz m emoiyały, podobne do tego, o którym 
wyżej wspomnieliśmy, to jest to ty lko  następ­
stwem w ielk iego błędu taktycznego, popełnio­
nego przez Kato. Zet runie parlamentu dałoby

fiu, alb owiem ogt^szonr asoś ucijwato cftłonków 
Iżby panów, kładzie nae&fk ty lko  na z w o ł a -  
n i e d e l e g a c y i ,  a dopiero na drugiesn miej­
scu podnosi także zwołanie parlamemtu, jako 
pobożne życzenie.

W ielk ie trudm-uści w  zwołaniu parlamentu 
leżą przedeu szystkiem w  samo; Izbie pOołćw. 
Zaznaczyliśmy już, że p< słow ie niem ieccy do­
syć niechętnie w  całej, akcyi biorą udział, po­
słowie czescy zaś dotychczas formalnie się nie 
vypow iedzieh, a ie  słychać, że chcą przy onra- 

dach, zmierza.jąc^cb dc i zyskania gwarancyi 
gładkiego przebiegu eesyi, stawiać rćżno wa­
rn ik i, w  szczególności zaś żądają umożliwienia 
w s z y s t k i m  p o s ł o m  c z e s k i m  udziału 
w posiedzeniach czy  to Izby posłów, czy dele- 
gacyi słyszeliśm y także o innych jeszcze prze­
szkodach, jak i o tern, że w  niektórych kołach 
w p ły w-owych wskazują ma obrady iSejmu w ę­
gierskiego i parlamentu niemieckiego, jako  nie 
bardzo zachęcające przykłs dy. Rejestruję ty lko 
fakta, aby przyjść dc odpowiednich konkluzyi. 
Zdaje mi się w ięc, że w idoki ^uruchomienia 
liarlamer tu* niestety nie są zbyt pomyślne. 
W prawdzie pisze organ czeski »Cech «: »Już
trzeci rok  żyjem y bez parlamentu i wszystko 
idzie dobrze, możemy w ięc dalej się obejść bez 
parlamentu* —  ale sądzimy, że większość lud­
ności jest innego zdania i  eądzi, że gdybyśm y 
mi cii parlament, spełniający sw oje zadania, 
_ak należy, byłoby znacznie lepiej. W  kwestyach 
wojny i pofceto parlamenty u lgow e faktyczne­
go  wpływu nie m ają i parlament austryacki 
nie tworzyłby wyjątku, a le  że kontrola parla­
mentu przynajmniej w  dziedzinie a p r o w i  - 
z  a  c y  i w iele zdzialaćby mogła-, nie ulega 
wątpliwości.

Niestety, wi-deki zwołania- parlamentu nic są 
dobre. Zwołana na dzień 23 bm. przez prezy­
denta S y l v e s t r a  konfereneya przywódeów  
stronni" iw  i wdrożona akeya uzyskania pewno­
ści spokojnych Obrad w  parla-menćio sytuacyę 
wkrótce wyjaśmą. .. Sz.

K ro n ik a .
Kraków, 11 pa idziem ’ha,

Z Akad miii Umiejętności w Krakowie. Posiedze­
nie wydziału hi toryezno-filozoficznego odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 16 b. m., o godzinie 5 wie­
czorem. Porządek dzienny: 1) członek T. S i n k o :  
Pierwszy traktat humanistyczny polski — z do­

datkowym opisem rękopisu przez ks. Konstantego 
Michalskiego*; 2) profesor Fr. B u j a k :  »0  najda- 
wnlejszem osadnictwie na ziemiach polskich*.*— 
Totem odbędzie się posiedzenie adiiiinistracyjne.

Z teatru miejskiego. Dzisiaj z powodu nagłej cho­
roby p Konstaneyi Bednarzewskiej w miejsce za­
powiedzianego »Jesiennego ptaka* F . Bataille’a, 
powtórzona będzie świetna komedya G. Zapolskiej 
»2abusia«. — Jutro kumedya Fredry (syna): »Oj 
młody, młody!* z p. Jerzym Leszczyńskim w kapi­
talnej jego kreaeyi Józia Na sobotę przygotowuje 
eię wyborną komedyę M. Bałuckiego: »Krewnia- 
ków«; zapowiedziany poprzednio »Faun« Kno- 
blaucha z przyczyn, niezależnych od dyrekcyi, mu­
siał być na razie odłożony.

Z mitjskisgo teatru ludowego. Dzisiaj melodyjna 
operetka E. Kahaana »Księzniczka czardasza* z 
pp.: Krajewską, Harasimowicz i Mhilerem w par- 
tyacb głównych.

Jutro wchodzi po raz pierwszy u nas na afisz 
sceny ludowej historyczna sztuka K. Dałavigne'a:

sięczne, trwa od listopada do końca marca. Kursa 
te cieszyły się zawsze liczną, a co najważniejsze, 
bardzo regularną frekwencyą uczniów, co najlepiej 
o ich potrzebie świadczyło. Niestety, z chwilą w y­
buchu wojny w roku 1914, nastąpiła przerwa w na­
uce na tych kursach — przerwa ta trwa do dnia 
dzisiejszego. Ponieważ powtarzają się zapytania, 
czy i kiedy nauka na tych kursach będae pono­
wnie urządzoną, dyrekeya °zkoly przemysłowej 
oświadczyła, że, mimo braku odpowiedniego loka­
lu, gotowa jest z początkiem listopada, b. r. kursa 
te otworzyć, jeżeli zgłosi się odpowiednia ilość 
uczniów.

Poćaiąc to oświadczenie dyrekcyi do wiadomo­
ści interesowanych, wzywa zarząd cechowy wszyst­
kich uczniów zawodów, budowlanych, aby zgłasza­
li sie w kanc ńaryi '.echowej przy ulicy Asnyka 1. 3, 
parter, w godzinach urzędowych codziennio między 
godziną 8 a 12 przed południem, gdzie otrzjmają 
poświadczenie, że są w księgach cechowych jako 
ucziiowie wpisani. Bez takiego poświadczenia nie 
można uzyskać przyjęcia na te kursa. —  Będzie 
obowiązkiem członków' Stowarzyszenia, jako pra­
codawców, czuwać, aby zatrudnieni u nich ucznio­
wie wszyscy zgłosili się do wpisu na naukę.

Śmiertelny upadek z I. piętra. W  realności pod 
1. 20 przy ulicy Szewskiej zdarzył się wczoraj po 
godzinie drugiej po południu tragiczny wypadek, 
któiego ofiaią padł stróż kamieniczny. 71 letni Ma­
ciej Gołda. Zdejmował on okna w mieszkaniu na 
pierwszem piętrze, stracił równowagę i wraz ze 
zdjętem oknem upadł na bruk podwtorza, uderzając 
skronią o kamienie. 8mierć nastąpiła natychmiast 
wskutek wstrząśnionu mózgu i krwotoku we­
wnętrznego. Przybyły lekarz miejski, dr Tadeusz 
K o n ,  stwierdził zgon, poczem zwłoki odstawiono 
do zakładu medycyny sądowej.

Oszustwa wojskowe przed sądem. Podczas wczo­
rajszej rozprawy' o oszustwa asenterunkowe ze­
znawał oskafżony 'ludeusz Bieleś, b. dyetąryusz 
magistratu. Jest on oskarżony o to, że w kilkuna­
stu wypadkach wbrew istniejącym przepisom przyj­
mował zgłoszenia obowiązanych a o służby w po- 
ppolitem ruszeniu przez inne osoby i tym osobom 
wydawał karty legitymacyjne -wraz z ewidencyjne- 
mi i i przeglądowemu Bieleś tłomaczył się, że nie 
wiedział, iż wydawanie tych kart, posłużyć może 
do ich fałszowania. Z Rieserem poznał się w Iede 
1915 roku w  miodosytrj Thorna na Kazimierzu, 
gdzie był w towarzystwie Starkla. WówTczas dali 
Rieserowi cztery karty legitymacyjne za 100 K, 
czem się podziehli, Szymakowski otrzymał z tego 
kilka koron. Według zeznań Bielesia, do zbioru do­
kumentów wojskowych w biurze magistratu miał 
każdy funkeyonaryusz przystęp, również woźni: 
kontroli nie było żadnej; o sposobie urzędowania 
nie pouczał go nikt; zdaniem Bielesia, najwięcej 
manipulował leg^ymacyami Jaskier, którego bar­
dzo często odwiedziali Rieser i Winzclbergowie.

Oskarżyciel, kankan Ze g a r a - c ,  pustawi! wnio­
sek o przesłuchanie urzędnika policyjnego w chara­
kterze świadka w sprawie formalności przy wyda­
waniu paszportuw popieowym pospolitakom, oraz 
dwóch rzeczoznawców w sprawie wydawania im 
legitymacyj przy zgłaszaniu się ich do przeglądów 
wojskowych.

Dzisiaj odbędzie się dalszy ciąg przesłuchanie 
Bielesia.

Tłomaczem języka polskiego mianowany został 
podporucznik dr P i l c h .

Przemysł kasztanowy. Dziki albo koński kasz­
tan (> Aesculus Uippocast-anus*) jest obecnie je­
dnym z najbardziej u nas rozpowszechnionych 
drzew, zwłaszcza z powodu w'spaniałei swei koro­
ny, pięknego kształtu liści i kwiatów. Na owoce 

»Ludwik XI*. Przygotowany niezwykle starannie, 56®0’ _ "^tozo obfite, mniej dotąd zwi aiano u n^ 
ten podniosły utwór, wystawia nasz teatr ludowy j raaP  êCz 0 hec na wojna, w drżeniu do jak Laj- 
z całą dostępną mu okazałością, należną poważne- j ditloj wyzyskanie produktów natural iych, spowo- 
rau dziełu i autorowi. Obsadę głównych ról tworzą: jńowała pilniejsze zajęcie się owocami kasztanów, 
panie Olska i Urbanowicz, oraz panowie Frączkow-I ^  Krakowie zresztą wyzyskiwano już owoce

-, r •, 0 .. , . -- 1atoi Nowakowski Czarnowski H Imń' ki Minowicz kasztanów w pewnej mierze od kilkunastu lat. Ob-
•pwwłmc ć błąd ter aapram ć, *  e, jak  d » s  Czarnowską BeUflńak^ Mmowm^ owoców z ^ d  plantac.yjnyoh i iimych
rw itoy stoją, me wica*zymy w blraką ewakua- 
cyę szpitala w^jsk-owego % Franzensiingu...

C iekawy ettiźod opowriadają o  przebiegu au- 
d j emcyi jediuego z kierujących polityków  u ce- 

Gdy mówiono o uruchomieniu [> aria man­
tu, monarcha zaźnaozvł, że błędnem jest mnie- 
Łianie, kolportowane w  niektórych kcłach, ja ­
koby hr S t u e r g k h  był przeciwnikiem lub 
przeszkoda w  zwołaniu parlamentu. Przeciw­
nie, hr Stuergkh odczułby' zwołanie parlamen­
tu, jalm  ulgę i byłby szczęśliwy, gd yby parla­
ment móg-i się zebrać.

Z tych słów monarchy wynika, że-przeszko­
d y  w  zwołaniu parlamentu są zupełnie inne, i że 
np. zmiana gabinetu, o której już tak cze-.to w  
związku z  uruchomieniem parlamentu mówio- 
no, nie zmieniłaby sytuacyi. Uchwała wszyst­
kich grup Izby  panów św iadczy również o 
istnieniu pewnych, nie dających się chwilowa 
przez wyciężyć trudnościach zwołania parlamen-

i Korecki. , fity zbiór owoców z alei plantacyjnych
, . . , . . ., 1 sprzedawała gmina najpiem fabryce olejów, pó

Uzupełniająca azlcoła zawodowa ilu uczniów • ‘ kroClima,m i . Teraz jednak zajęto się tym 
przemysłu budowlanego Przy państwowej szko o ^  pkr, ętniej • przeprowadza,ią go już wszy- 
przemysłoVej w Krakowie zorganizowaną została | . dzie z kas/tanów, gdziekolwiek rosną-
przed kUku laty >uzupełniająca szkoła z a w o d o w a oręan:zu,- si cala wypiaWy  na kasztany z 
dla uczniów przemysłu budowlanego*. Ma ona za drabinami, diugiumi żerdziami i worka-
zadanie uzupełniać w czasie zawodowej praktyki ^  g-ptfwodowaIa to &aróAno o wiele teraz wyższa 
wykształcenie zawodowe młodzieży, poświęcające; oena feaJSZtailów iiÓT, dochodzi już do 6 - 8  koron 
się murarfwu, ciesielstwu i kamieniarstwu. M od-J  cen^  i coraz wszechstronniejsze i umiejętniej- 
miotom nauki są: 1) Nauki przemysłowo kupiecki* ^  stosdwanie wydouyranych z . niego pro

przez wierzch;. Dokoła zamęt dziki siwych bał- 
r  anów, przypaszozający-ch do nas silny szturm. 
Zali im dam y radę? —  c-to pytanie. Burza- wzra- 
eta-. Przychodzi wreszcie morek a choroba i kła­
dzie świadomości kres. Z wyczerpania zasy­
piam. Gdy sic budzę, przez lluminatory wdziera 

dzień. Jasny, pogrdn j' Statek stał się w  ru­
chach swych już znośniejszy. Morze uspokoiło 
się, z szarego stało się zielone. Na horyzoncie 
tyiko są jeszcze chmury. Z dusznych klatek, 
kto mógł, w yrwał się i wyszedł na powietrze. 
Tozgladam y się po bezgranicznej toni. N ie w i­
dać tuc. Płyniem y tak godziny. N ie spotyka­
my ani jednego parowca. A le  oto na przodzie 
•tatku czyn i się jakiś ruch. S to jący na dziobie 
^ j t e k  coc dojrzał. Ach, tak... peryskop. Z wo- 
-y  ^ y la^U  się subma-rina. Długa, wązka, szara. 
Mozę być źle. Pewni6 szelma kapitan w iezie 
wraz *  nami kontrabandę. Lecz urodziliśmy 
kię w czepi " . I  łka sygnałów i łódź zanurza 
»ię  znów w  falach. Bo Anglicy. Sto-tków nor- 
W i»kich nie ruszają om. 1-orwegia jest w  »sfe- 
**tJFtńywów* W ie lk ie j B iytanii.
■ «  szczęśliwy napełnia

■ Ki i y w
E Z K i l i l  » w a g ,  p®.

» « . . ctmn W idoczn ie dopłyniem y K
tóyru się jakoś szaro. płuwamy w  mg- ^ 
pocYtttku rzadką, stopniowo jednak coraz gęst- 
fzą., Okręt zwalnia. W reszcie sly-chać koinen- 
<tę: gftoij>I... Stajemy, płynąć a-ni sposób, o (lzie- 

kroków  ni s widać prawie nic. R ozlega  się

(stylistyka, rachunki, kalkulacja, buchaltoryah 
2) Wiadomości polityczne i społeczne. S) Rysunek 
zawodowy. 4) Technologia przemysłu ciesielskiego 
i nauka o motorach (tylko dla cieśli); nauka o ma- 
teryatach budowlanych, narzędziach i przyrzą­
dach (tylko dla murarzy i kanreniarzy). 5) Zasady 
budownictwa, ochrona przed wypadkami, hygiena 
zawodowa. —  Szczegółowy program nauki zakre­
śla dokładnie materyał, jaki podawany bywa ucz­
niom. Nauka obejmuje trzy k^irsa zimowe 5-ciomio-

duktów.
Istotnie pożytki z kasztana mogą być baruzo 

rozmaite. Konie karmili owocami kasztana (co 
w skazuje jego nazwa: koński kasztan, w przeci­
wieństwie do jadalnego przez ludzi) jeszcze urcy,
za pośrednictwem których kasztany dostały się do 
Włoch i Francyi, a stamtąd dalej do Luropy koto 
końca XVI. wieku. Ale można nimi karmić także 
bydło, owce, kozy, nierogaciznę, drob — po usu­
nięciu łupiny', która przedewszystkiem goryczkę 
zawiera i sparzeniu wrzącą wodą lub ugotowaniu 
oraz posiekaniu lub zmieleniu. Kam ienie kaszta* 

N iestety wkrótce znowu »stop «. Musimy być turni nierogacizn} wpływa podobno bardzo wyda
już blizfcoi brzegów, bo gk_>y ayreu c ĵ - t n i e  n a  jakość słoniny .Kasztany bowiem są tirdzo
raz częstsze. Gdzieś przez mgłę nawet "Widać pożywne, suszune .awieraja 2.8 /» lszcz'1’ “T_ z0.
czarna rybacka łódź. T o  zapowiedź lądu n ie-[znaczna zawartość białka, bo przesz o a ej
omylna Mgła rzadnie trochę, ale że zbliża eięj 61% substancyj bezazotow y ,:h, przewazme skrobi; 
już wieczór —  szarzyzna straszna. Na coś cze- składników- więc o^żywczych^ zawierają^ asz any 
kamy'. Jakoż istotnie rysuje się w  pobliżu na tyle, co zbozr,  ̂ tylko w tom ie mniej meodpowie- 
sylwotka jakiegoś statku. Podpły wa blizko tak, dniej dla ludzkiego organizmu 
iż w idzim y na nim olbrzymi napis »P ilo ts «. A  . 
w iec nie zostaniemy tu. Poczynią się rozm owa' 
przez tuby.

—  N ie  mogę dojrzeć okrętu strażniczego — 
krzyczv kapitan nasz.

—  Płyńcie na wschód —  odpowiadają piloci.
Jakoż płyniemy. Jeszcze chwila i  znika pra-

w io liigh . Boga dzięki. M ogliśm y tu nocować. 
A  por*- wszak tuż. W idać wreszcie i krążownik 
angielski, któremu melduje się sygnałam i nasz 
■okręt. »D roga  wolna* tłumaczy mi sygnaiy 
pocztm isirz okrętowy. Jesteśmy o  k ilka  kilo­
metrów od Newcastle. A le  przed nami łańcuch 
ochronnych ndn. Znów nadpływają w ięc  piloci. 
Maleńka łódź w iezie już rządowrego siennika. 
Rzucają mu sznurową drabinkę i w  płaszczu, 
w  kapturze wdrapuje się na pokład typow y 
i-stery w ilk  morski*. Zrzucił kaptur, jest w  uni­
formie. T o  ód tej chwili komendant statku.

—  Pasażerow ie do ka-iut- —  rozlega się ko­
menda. Zam ykają nas, byśm y r 'c  -głęb ili ta­
jemnic jakichś strategiczno-manskicln Nawet 
n zez okrągłe okna w yg lądać nam nie wolno, 
ótw ztą  czyni się całkiem ciemno. Ostrożność 
zbcytoa. Umieliśmy wpłjTiąĆ JUŻ na rejd, bo 
w koło riic-hu, hałahów coraz -więcej. Nareszcie

szkalnych i wiele budynków gospodarczych'. — 
W  płomieniach zginęło też jedno dziecko. Szkoda, 
wyrządzoną przoz pożar, jest bardzo wielka. Bez 
dachu nad głową zna'azło się piętnaście rodzin.

Jasło. (Wystawa sztuki). W  dniu 4 b. m., jako 
w  dniu imienin cesarskich, otwarto w naszem 
mieście: »Wystawę dzieł sztuki«, obejmującą zbiór 
rzadidch, a cennych antyków, obok galeryi obra­
zów naszych malarzy, i  uwzględnieniem lokalnej 
sztuki, reprezentowanej obrazami A p o l i n a r e g o  
K o t o w i c z a  i O l g i  F a b i a n ó w n e j ,  
na cele inwalidów i  gruźlieznych żułnierzy. Za- 
inicy owral wystawę, jasielski p. starosta, A. Łę­
czyński, a grono osób, jak pani Marya Małdziń- 
ska, pan Stanisław Benesch, panie: Chwalibogowa, 
Krzemien.owa, profesorzy gimnazyalni, oraz dr 
Wilusz, nie szczędziło wydatnego nakładu pracy. 
Sama wystawa przypominała, że i w latach woj­
ny żyje sztuka w  » polskim zaścianku*. Zapewne 
nieocenione skaroy zginęły (n. p. z okolicznego 
dworu gorajowiddego p. Sroczyńskiego), pozosta­
łe świadczą o ntobywałem pietyzmie dla: arcydzieł, 
równooześnie eą wyraiiem rosnącego poziomu este­
tycznego i kultu,ainegc u nas. Nie brakło na w y­
stawie, od Wyspiańslkiegc, Piotrowskiego, Wyozół- 
kowrkł :go, Bo/nańskiej, aż du najmłodszych. Ja­
sielscy artyści dają również potkaźny doroóek lo­
kalnej sztuki.

Akwarele A. K o t o w i c z a  (uczeń Matejki), 
przedstawiające » Gorlice*, to rzadko, tak żywo od­
tworzone oobrazhi z pod naszego nieba. Pomijając 
aktualność, można brać jako artystyczne ujęcia 
w wykwintnej formie subtelnej akwareli, są »en 
miniaturę* arcydziełami szczerego artysty, umie­
jącego tchnąć siłę nawet z poza »wodnej farby*. 
Te jedenaście obrazków tworzą przepiękne kartk: 
obecnej chwili w  sztuce znanego artysty z po­
dobnych akwarel z Jasła, Oddają zaś w peini na­
strój ruin w' słonecznej fali, .bez patetycznych roz- 
dźwięków'. Obok »Gorlic« — kwiaty, studya, a we 
wrszyst!:iem przebija się ta subtelność artystycz­
nej siły, nie lekceważącej sobie żadnych drobno­
stek na k czyść  skończonego obrazu. Talent ar- 
ty-stki, Olgi Fabianowej (kształciła się u VIastimila 
Hoffmana), lubo zdradza pewną zależność od swe­
go mi trza, w portretach zwłaszcza (»Ślepca por­
tret*), w  kwiatach, obrazku rodzajowym —  samo­
rzutnie, uwydatnia wielką indywidualność.

■>Wystawa dzieł sztuki* nie pozostanie na na 
szym terenie odosobnionym wypadkiem. Widać 
z niej, że u nas sporo znalazłoby się »antyków«, 
obrazów; jako unikaty, giną zazwyczaj, w muze­
um, lub na odpowiedniej, stale urządzanej wysta­
wie, tworzyłyby interesujący przyczynek kultury 
naszego życia,

Z  K ró le stw a  Polssklsgo.
Lublin. (K Iud mieszczański). Władze okupacyjne 

austryackie zatwierdziły w tych dniach statuty 
•Klubu mieszczańskiego* w Lublinie, organizacyi, 
pragnącej skonsolidować i utrwalić byt stanu mie­
szczańskiego w Polsce. »Klub mieszczański* nie 
ma zamiaru być organem polityki, ani terenom 
walk partyjnych, ałe zostawi w  tym kierunku 
członkom swoim pełna swobodę działania w odpo­
wiednich stronnictwach politycznych. Na razie 
»Klub mieszczański* ogłasza jedynie solidarność 
z deklaraeyą warszawskiej Rady miejskiej w spra­
wie polskiej, oraz stawia sobie za cel utrzymanie 
polskiego charakteru miasta. Pracę swą »Klub mie­
szczański* prowadzić zamierza w sposób dwojaki: 
wewnątrznj, przez bezpośrednią pracą kulturalną 
.wśród społeczeństwa miejskiego, i zewnątrzny, na 
gruncie samorządu miejskiego i związanych z nim 
instytucyj społecznych.

Wydobywanie prowiantów' z dna Wisły. » Ziemia 
Lubelska* donosi z Dęblina: Opuszczając w popło­
chu Dęblin, nie mieli Rosyanie czasu zabrać z so­
bą nagromadzonych tutaj zapasów ży wności i amu- 
nicyi. Zapasy te częścią zostały przez nich znisz­
czone, cząścią wpadły w ręce wojsk sprzymierzo­
nych. Ludność miejscowa opow;adała, że z wysa­
dzonej. w powietrze prochowni, położonej noło for­
tu »Gorezakowskiego«, wywozili Rosyanie przez 
kilka dni z rządu zapasy prochu i topili je w  sta­
wach i w obok płynącej Wiśle. Opowiadano także 
■wiele o zatopionych w Wiśle statkach rosyjskich, 
naładowanych amunioyą i prowiantami. ‘Wdrożone 
przez komendę wojskową skrzętne poszukiwania 
za zatopionymi statkami nie przeszły bez rezulta­
tu, natrafiono bowiem na ślad kilku większych 
statków, należących do rosyjskiej flotyli Wiślanej, 
w tem miejscu na 30—40 metrów głębokiej, w po­
bliżu ujścia rzeki Wieprz do Wisły. Jeden z tych 
statków wydobyto już do połowy, przyczem stwier­
dzono, że w komorach pod pokładem statku znaj­
duje się większa ilość zupełnie nienaruszonych 
i zdatnych do użytku konserw mięsnych i jarzyno 
wych. Fmergiczna praca nad wydobyciem reszty 
statków trwa daloj.

Pierwsze ogłoszenie w języku litewsk m na mu 
rach Radomia. Rozlepiono na murach naszego 
miasta ogłoszenie niemieckiego zarządu kolejowe­
go o otwarciu dla t u c u u  pasażerskiego całego sze­
regu połączeń kolcjowycn na Litwie. Ogłoszenie 
to wydane w trzech językach: niemiecł im poi 
skur i litewskim.

Regulamin magistratu miasta Warszawy W  dniu 
29 z m. magistrat warszawski przyjął regulamin, 
zatwierdzony przez właozę nadzorczą. W  myśl t<£! 
go regulaminu, magistrat składa sio z prezydenta, 
jako przewodniczącego, dwóch bnrmirtjzów, 12 ła­
wników i naczelnych urzędniKÓw miejskich. Po­
nadto na posiedzeniach magistratu mają prawo by­
wać: naczelnik kancelaryi i naczelnik wydziału
kontroli. Uchwały magistratu obejmują wszelkie 
sprawy: przekazano na zasadzie oidynacyi miej­
skiej, lub specyalnio przez władze nadzorcze, oraz

członków magi-

Tłuszcz wydunywa się z kasztanów w przemyśle 
fabrycznym przy zastosowania benzyny; olej ten 
jednak prędko jełozeje, to jest przetwarza się w 
kwasy tłuszczowe. Krochmal z kasztanów wydo­
bywa się również drogą fabryczną najkorzystniej; |związano z kierownictwem prac. 
można go też wydobyć sposobem domowym przez Utratu są prawomocne, jeżeli na posiedzeniu, oprócz 
utarcie kasztanów na masę, wypłukanie i wygnie-1 prezydenta, jest obecnych 10 czionków. Posiedze- 
cenie jej w wodzie, i przez wyciśnięcie jej nastąp- .n,a magistratu winny odbywać się przynajmniej 
ne, po 12-godzinneiu odstaniu i jeszcze parokntnem -a7 na tydzień. Obradami kieruje prezydent, który 
przepłukaniu wodą, poczem masę tę suszy się n a ^ a  prawo decydować o porządku rozstrzyganych 
sitku. Krochmal ten jest trochę żółtawry, zwłaszcza, ;praw i odroczyć powzięcie uchwały na 15 dni. — 
jeżeli go się suszy na słońcu. Poza tem kasztany jpoza tem prezydent rozdziela czynności pomiędzy 
mogą być jeszcze zastosowane w gosnodarst.wie j ̂ szczególnych członków magistratu i mianuje 
domowem: do mycia rąk, zamiast mydła toaleto- cz}onkdw j0g 0 do aelegacyi i komisyi, wreszcie 
w ego, używa się zmielonej mączk' z kasztanów p o !ma prawo udzielać urlopów. Wszystkim członkom 
wysuszeniu ich w  piecu, obranych z łupiny; do pra- magistratu przysługuje prawo bywania na posie- 
nia delikatnych materyj' używa się wody, wygotO-! 
wanej na tej mączce i t. d. Słowem, wielostronny 
pożytek z kasztanów' powinien zachęcie du naj­
baczniejszego się nimi zajęcia i nie marnowania te­
go produktu. <

'Ł  k i m f u .
Pożar w Bielsku. Z  B ie lska  dor*uszą: P rzed  kil k u

dzeniack Rady miejskiaj.
Fundusz emerytalny pracowników k o l-  warsz.- 

wśeleńskiej. Na porządek d-Jenny srwaw finanso- 
wych wysunęła się znowu oprawa funduszu en ory- 
ta liego b. pracowników kolei warszaw sko-wiedeń- 
kiiefl. -Tak v iadewni po dokonaniej w r. z. ewak.uacyi 
zarządu kolei w a rez awsko-wi < dońskiej, pozostały

ferotla, 11 Października. 1916* .

; 'y-Ytośc do b. kasy emerytalnej kołei warszaw- 
sko-w edeńskioj. OgóJna suma tycłi funduszów u 
roku 19i2, podług obliczemua przedstawiciela mint, 
sterj'um komanikacy;, wynosiła siedemnaście milio 
nów rubli. "* ' ' 1

I - i  im o, zo fundusze te w chwili ecvakuacyi .* 
Warrzawy władz rosyjskich wywieziono do Rosyi 
są one własnością ogółu uczestników ka.ay emery­
talnej i po wojnie będą, musiały być im zwrócone 

"asem jednak bezsporni właściciele tych fun 
aU£” ’jvj wy sprzedawszy lub izastawiwszy w łom 
ard zło aesztKv swego dobytku, pozostają w ostat 

ędzy. Byli pracownicy kolei waiwzawsko-wie- 
deńsluej, po naradzie, postanowili wystąpić do ra 
dy miejskiej z prośbą o wyasygnow ani° na pocze 
wspomnianych wyżej należności, do podzmłu po 
między b uczestników kasy emerytalnej kolei war 
szawsko-wiodeiiskiej, ^dpowiedmoj sumy, która po 
zdońłaby im przetrwać obecną wmjnę.

Otwarcie warszawskiej szkoły dramatycznej 
W  dniu 4 b m. odbyło się uroczyste otwarcie war 
szawsKiej szkoły drarnatycziiej. Obecni byli książę 
prezydent, wiceprezes i niektórzy członkowie Ra 
dy miejsk'ej, liczni przedstawiciele świata liteiac 
kiego, artystycznego, teatralnego i prasy, ora 
wszyscy uczniowie i uczeniea szkoły. Przemawiali 
dyrektor szkoły Jan Loientowicz, książę prezydein 
kubomirski, dyrektor J. Kotarbiński i profesor K? 
zimierz Wójcicki.

Ptock. (Otwarcie wyższej szkoły realnej w Płoc 
ku). Władze zozwoliiy na otwarcie 8-klasowej szko­
ły realnej w Płocku. Po ukończeniu szkoły, ucznic 
wie będą mieli prawo wstępu na uniwersytet i po­
litechnikę. Szkoła będzie się dzieliła na sekeye- 
żeńską i męską. Język wy kładowy w szkole będzie 
poiski. W  roku bieżącym czynno będą cztery kla­
sy, oraz klasa przygotowawcza.

Ziś? ś w i a t ® .
Udaremniony Zamach na hr Tiszę. Wiedeński 

„N. Fr. Prosse donosi z Budapesztu: Przód sądom 
tutejszym odbył się w ostatnich dniach proce* 
przeciw dworni młodym ludziom, z zawodu czelad 
nikom ślusarskim: Zoltanowi Iro i Janowi Zabór, 
skiemu, którym akt o.śłtarżomia zarzuca, iż posta­
nowili wykonać zamach na węgierskiego premiari 
hr Tmzę. Na rozpi awnc zjawił się tylko Iro, gdy i 
Zaborski w  międzyczasie powołany' został do woj­
ska. Trybunał uunal oskarżonego winnym zbrod-n. 
&piis.ai dla wykonama mocdeTSirtit i skazał go na 
5 liesięcy j 29 dni więzienia.

Charakterystyczne światło na całą sprawę rzuca 
fakt, że przy aresztowanych znaleziono kanię pogra 
rakiznyek z Rumunią mfeejscewosat oraz słowniczek 
rumuńsko-franciiSkk Obaj przestępcy zatem, we; 
dług wszelkiego pra-wdopodobieiistwa, planowań 
po dokonainym zamachu ucieczltę do Rumunii.

Ruch pocztowy w Serbii. Dyrekeya poczt komu­
nikuje: Wskutek rozporządzenia ministerstwa han­
dlu z dnia 25 v rześnia 1916 roku, podaje się do 
wiadomości, żc etapowy urząd pocztowy i telegra 
ficzny U b (w Serbii) został otwarty dia pry w-atne- 
go ruchu tełegiaficznego.

Dziecko z ł  kartę. Dziennik' berlińskie donoszą.
0 cliarakierystycznem a smutnem zdarzeniu, które 
jest prawdziwym »znakiem czasu* obecnego i sto­
sunków obecnych. Mianowicie w Berlinie przyszła 
jakaś kobieta z niemowlęciem na ręce do komisyi 
chlebowej przy ulicy Samariter, prosząc o kartę na 
mleko. Otrzymała jednak odpowiedź odmowną., 
gdyż powinna była odebrać kartę już dnia poprze­
dniego. Gdy nalegania jej nie odniosły skutku, po- • 
łożyła swe maleństwo pannie, na stół, mówiąc: *>po- 
nieważ mi pani karty na mieko nie daje, nie mogi; , 
karmić dziecka, które sobie proszę zatrzymać* 
Ponieważ nazwiska jej panna z komisyi nie zapa­
miętała, oddano dziecko do przytułku dla sierót

Wyrok w procesie o zamordowanie policyantów 
w Sopotach. sDzienuik Poznański* donusi: W  pro­
cesie o podwójne morderstwo przeciwko monterowi 
Roschewitzowi, który w nocy na 23 maja b. r. na 
odwaeliu polieyi w Sopotach zastrzelił policjantów 
Baranowskiego i Dyringa, zapadł wyrok, skazują­
cy oskarżonego na dożywotnie więzienie w domc 
karnym, na dożywotnią utratę praw obywatelskie'
1 skonfiskowaniu broni, którą dokonał zbrodniczegc 
czyny. Zasądzony', który przy wnosznmu przez pro­
kuratora ciężkie] ka>-y płakał, przyjął wyrok spo 
kojnie.

Katastrofa podczas koncertu. Kilka dni temu 
w Hadze w Holaodyi zdarzył sio nreeezekiv'any 
wypadek, mający prawie tormiary katastrofy pod 
czas koncertu publicznego, który miał się odbyć 
na placu Newtona. Publiczność zebrała się bardzo 
licznie, orkiestra ustawiła się na estradzie, Jęcz w 
chwili, gdy kapelmistrz podniósł pałeczkę, aby or 
kiestra rozpoczęła pierwszy punkt programu, zała­
mała się nagle estrada, a wszyscy członkowie ka­
peli wrraz z kapelmistrzem znikli w zagłębirmiu. — 
Publiczność sądziła początkowo, że to jakm żart 
Lecz nie było tu żartu, a wypadek nieszczęśliwy 
którego ofiarą padło wielu muzykantów. Wycia 
gmęto ich z połamanemi nogami. Także kaoeł 
mistrz odniósł lekkie obrażenia. Ponieważ następ 
nie rozeszła się pogłoska, że był to zamach za po­
mocą bomby, wybuchła wśród publiczności panika, 
w czasie którei kilka kobiet zemdlało.
■ Nagrody Nobla na rok 1916. Chociaż nagrody 
Nobla” za rok 1916 mają dopic-ro w przyszłym roku 
zostać rozdane, szwedzki akademia umiejętności 
jako dysponująca, fundacyą, wezwała, jak donosi 
j-Ocsterr. Che.inikcr Ztg«, cały szereg uczonych 
wszystkich krajów, by poczynili propozycje co dc 
rozdziału nagród. Wezwania otrzymały uniwersy 
tr.ty: w Lipsku, Zurychu, Cambridge^ Leydon, ’ą 
rvżu, Moskwie, Getyndze. Budapeszcie. Nmsteida 
mie, Florencyi, Bernie, Baltimore, oraz teemuki: w 
Dreźnie, Gracu, Moskwie, Zurychu i Bostonie.

Odznaczenia w armi. Cesarz nadal: złoty krzyż 
zasługi na wstędze medalu za waleczność rezer­
wowemu akcesiście prowiantowemu Bogusławowi 
MacaliKowi w ewidencyjnym szpitalu wc Lwowie; 
wojskowy krzyż zasługi III. klasy z dekoraeyą 
wojenną: rotmistrzowi Adamowi k o r y t o w s k i e -  
mu w 4 pułku ułanów; kapitanowi 10 pułku pie­
choty Juliuszowi S t r u m i e ń s k i e m u ;  rezerwo­
wemu podporucznikowi Janowi G r z y b c z y k o -  
w i w 13 pułku piechoty, wyrażono po raz drugf 
ponownie najwyższe pochwalne uznanie: majorowi 
58 pułku piechoty Zdz sławowi Z a ł u s k i e m u ;  
wyrażono ponowmie najwyższe pochwalne u/manie- 
rezerwowemu porucznikowi 90 pułku piechoty 
Franciszkowi Yoraćekowd; rezerwowemu podporu­
cznikowi Janowi Wojciechowskiemu w pułku tele­
graficznym; rezerwowemu podporucznikowi Stani 
lawowi Łepkowskiemu w dywrzyi haubic pole 
wych Nr 11/12; rotmistrzowi 10 dyw' trenu Franci 
szkowi Ambiożowi; wyrażono najwyższe pochwał-

pierwszy obrzydły jęk  syreny. Potem  powtarza straszny zgrzy t —  zapuakczamy kotwice. Sta- Pożar w Bielsku. Z Bielska donoszą: Przed kitau na -miejscu, w raz z rcdzai. om .1 w  ratsze pracorr-
ifcj co Idłka ekwii. Po  jakim* czasie słychać WO nęliślfly. Jesteśmy u celu przeprawy. W ita j zio- dniami wybucEf w Starem Bielsku wielki pożar, toków, a  których większość ipozostaje dz’s w ostat- ----- . _ _ _ .
M d e  O ra z  to  w ięcej , a.ki"h wołań - jęków  Jllio angielska, lub raczej —  witaj angielska wzniecony iskrami z przejeżdzają-ego pociągu ko- niej nędzy, pomimo, ze wszyt-cy są właścicielami inh uznanie: Tadeuszcn i istkiewieżowi w b  pul 
mU zd iloka . Zettolięoie ń e  na azie wyklu zZ  polieyo... lejowego Z powodu silnego wiatru, pożar ro zs-- -tosunkowo znaczmych fimdusrow, wpłacanych1 ku ułanów; rezerwowym podporucznikom: Jerze-
ne. Ruwam y wię ale już krołi za krokiem. C. d. n. T - R - rz>t si9 1 niebawem strawił dziewięć domów mie- przea szt-rog lat na poczet zabezpieczenia sobie mu Jaworskiemu w 13 pułku piechoty, Bromsia
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to owi Kosółow* w  40 pułku piechoty, Mary ano w" głowy w  Krako wekiem Zagłębiu w czasie wojny*.
Franciszek B a r t c n e c :  *0 węglu*. Inż. góra 
Stani?ław M a j e w s k i :  »i3ól polska, w początkach 
panowania austiyackiego*. Inż, góra Stanisław 
Ko n t k i e w i e z: »Czy są pokłady soli w  Kró­
lestwie Poiskiem?« Wladysław Ż u k o w s k i
»Bank Przemysłowy i jego znaczenie w  górni­
ctwie*. C. k. st. komisarz góra. Henryk Salomon 
de F r i e d b e r g :  » jasielski okięg naftowy*. »Bo- 
rysławski okręg naftowy*. (S. Z.): »Ż  . targu

N U  W  A  R E ł - O f i M Ą .

iiacii jowskiemu w 1 pnłku ułanów; rezerwowym 
porucznikom. Bogusławowi Partyce w 9 pułku pie­
choty i Stanisławowi Wyszatyckiemu w  10 p. p.

Mianowania na poczcie. Ministerstwo handlu za­
mianowało asystentami pocztowymi praktykantów 
pocztowych: azimierza Władysława dwojga imion
M ii n ł  a n Krakowie, Kazimierza H a w a l e w i -  
c z a i tygmunta, Filipa dwojga imion T  r ę b a- 
c z e w s k i c g o  we Lwowie, a wiceprezydent
1 kierownik dyrckcyi poczt i telegrafów pozostawił 
wszystkich trzech w ich dotychczasowym miejscu 
slużbowem. * > -1   t i 1.

Z listy strat 3 pp. Legionów polskich. Legioni­
sta Bronisław Lachowski I bat., zabity dnia 2 lun 
na placówce; leg. Zygmunt Rozdół, I  bat., ciężko 
ranny granatem na placówce dnia 2 bm.; leg. 
Antom Nic w ladom A ., II bak, lekko ranny w dniu
2 bm.; leg. Józef Heczko, II bat., ciężko ranny 2 
b, m.

N i 51 a,

w*

naftowego*. K. Z. »Krakowsly okręg górniczy*. 
» Wspomnienia pośmiertne* (ilustracye). »Ci, któ- 
t"-y odeszli^. »  Stowarzyszenie górnicze*. » Sprawy 
bieżące »Sprawy osobowe*.

R e J a k c y a  i A d m i n i s t r a c y a :  Kra­
ków, ul. Pańska 7. Przedpłata roczna 18 K. Dla 
członków Związku 12 K. Numrr pojedynczy 2 K

Podzięr-.wanle. Zarząd Krakowskiej Filii Czor 
womaso rzyża wyraża najserdeczniejsze podzię­
kowanie Ozop-Umlauf a Pilaw-Mc
krzyćkiej panom: kapitanuwi Jurinka, Stę 
pniowE tii< mu i Walewskiemu, jakoteż całemu ze­
społowi chóru Towarzystwa operowego, który tak 
ochoczo i zupełnie Bezinteresownie współdziałali 
iwą artystyczną pracą w koncercie dnia 4 paź- 
rziernika 1916 dla ozdrowieńców i inwalidów tu­
tejszych szpitali.

Repertoar miejskiego teatru w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We Si odę, dnia 11 b m.: »ŻaDusia* Gabryel? Za­
polskiej.

We czwartek, dnu 12 b, m.: »Oj młody, młody! 
AJ. hr. Fredry (syna); wysięp gościnny p. J. Le- 
izczyńskiego.

W  sobotę, dnia 14 b. m.: *-Krewniacy* Michała 
Bałuckiego.

V1 niedzielę, dnia 15 b. m. po południu: »Gęsi 
I gąski*; wieczorem: »Faun« (występ p. J. Le-
izczyónkiego). ^

Kepertoar miejskiego teatru ludowego.
ftrada: „Księżniczka, caaidaisza“ .
Czwartek: „Ludwik X I-1, sztuka historyczna w 

5 aktach K  La,vigne.
1 -ątek: „Księżniczka czardasza".
Sofcc-ta o g. 3 po poiuflniu dla młodzieży szkolnej: 

„Inta.yga d miłość*1. Ceny zniżone. ,
wieczór: „Księżniczka *®ardasc a"*

Niedziela po południu: „Spirytyścś"
Niedziela wieczór: ,lu d w ik  X l“ ,

S K Ł A D K I
złożył. w Administracyi „Nowej Reformy'*:

Na fundusz wdów i tiero* pa legionistach. W  S
u K ofiarowane przez —  J

f  ?■ i.Mam*°r.2 K ~  ra; em 84 K 60 h zel rane w c ie;a
'mieniu p Michała Tyłki; pereonal Składnicy Kółka
sasA W l Zebr.. , K  62 h; apiefcar? W.
oerfitzer 5 zamiast wieńca 
rwua ricka. na trumnę s. p. dra Lu-

c ^3 funduj, ii.,. Piłsudskiego: Aptekarz Wilhelm 
ichntzei .> F zamiast wieńca rtc trumnę ś. p. dla Lu-
dw ta Pick 1; Lndwik P. i Jadwiga R. 3 K

Na Legiony polskie: Zarząd kopalni nafty w Koby- 
f 3CE ^  £ 1 h zebrane przy wypłacie procentów
ejmych Mary rana Jamroz 6 >. za posredu. Badu po­

koju w Rielraen. •
Na Czerwony K. z,vf7 Za póśredn. sądu pokoju w 

Kielcact Lejzc* Węgier 10 K.
Na ez1and_ry poiskie: Józef Ożegalski 10 E  Mary?

Wyezałkowska 2 K. J
Na ogólne cele opieki nać legionistami: Konrad 

BŁv0ker 2 K,
D.a córki powstanę? z 31 rGkc: Władysław Malfait 

znalezione w 6kiepie Kółka ruin. w Jarosławiu.

Zmarli:

t  Dyrektu Stanisław Jaworski. Wczoraj w po­
łudnie umarł nagle na udar serca A. p. Stanisław 
J a w o r s k i ,  dyrenoor prywatnego gnnnazyum 
realnego w Rynku głównym pod 1. 17 Śmierć nie- 
Bpodziewana zaskoczyła go w biurze władnego za- 
.Jadu szkolnego. Ś. p. Stanisław Jaworsk' był 
przez długi czas profesorem w gimnazyum św. An­
sy, poi zem przeszedł na emeryturę i założył wła­
sne gimnasyum prywatne, którcm do końca życie 
kierował. Umarł w 64 roku życia. — Cześć jego 
pamięci! -

R M I  A l ,  I1 H !  I SUftfM
— »Muzeum«, czasopismo, poświęcone sprawom 

wychowania i szkolnictwa, wydawane przez Towa- 
izystwo nauczycieli szkół wyższych, zeszyt za 
wrzesień, zawiera następujące artykuły: 1) »Przy 
zmianie wiceprezydenta*. 2 ) »Szkoła, czy patent*. 
8 ) M. A. K  u r p i e i: »Zadania szkoły średniej w 
cnwili obecnej* (dokończenie). 4) L. J a x  a - B y ­
k o w s k i :  » Wychowanie rycerskie*. — Następują 
oceny i wiadomości Bieżące. Do zeszytu dołączono 
dla prenumeratorów: »Zbiór ustaw i rozporządzeń*, 
odnoszących się do szkół średnich w Galicyi, opra­
cował dr M. J a n e 11 i i K. M i s s o n a, T  I., ze­
szyt 3. — Zeszyt ten podaje dalszy ciąg dziś obo­
wiązujących planów w gimnazyach galicyjskicn, 
plan nauki w  gimnazyach utrakwistycznych, oraz 
plan nauki w gimnazyach realnych.

—  Żuławski po czesku. Nakładem księgami B. 
Koczi w  Pradze rozpoczęło wychodzić zeszytami 
znana powieść J. Żuławskiego: »Na sreBrnym glo­
bie*, w przekładzie Stanisława Minarzika.

— »Daniei« Wyspiańskiego librettem dla opery 
czeskiej. Znany kompozytor czeski, Stanisław Su- 
d a, twórca kilku oper czeskich, napisał muzykę 
do dramatycznej baśni St. Wyspiańskiego: »Da- 
niel«, którą na język czeski przełożył Bogumił 
Vospalok.

— Nowe książki:
Profesor dr Fryderyk Z o l l  (jun.): »Uzupełnienia 

i zmiany w » Zarysie prawa prywatnego*, wydane 
ood redakcyą dra Stanisława G o ł ą b  a na podsta­
wie wykiadów profesora Z o l l a .  Kraków, Loon 
Frommer.

Maurycy Ma n n :  »Pogadanka Narcyzy Żmi-
chowskiej*. Geneza, źródła, artyzm i idea utworu. 
Wydanie z funduszu im. Adama kr Krasińskiego. 
(Wydawnictwa Towarzystwa naukowego warszaw­
skiego). Warszawa, E. Wende i Spółka. Sta. 111.

Kazimierz M i  b s o n a: »W  poszukiwaniu szkoły 
nowej*. Kraków, 1916. Str. 85.

M a r i v e a u x :  »Komedye*. T o n 6w dwa, Prze­
łożył B o y  (di Tad, Żeleński). Kraków. Nakładem 
J, Czerneckiego.

'rancds®etk, Dworski Zbigniew, Foller Tadeusz, 
Frycz Karol, Grobelny Wacław, Gutteimano Bo,]e- 
sław, Hamiialk Leon Jaanroz Gzcsław, Jaworek 
Czesław, Kaczmarczyk Ignacy, Kubanie Antoni, 
Kowalsk' Bronisław, Lang Piotr, MarciniKOwski 
Jan, Norberczak Jan, Nowak Adam, Różański Ka­
źmierz, iolak Władysław, Stradowski Stanisław, 
feztafij Józef, Szala cha Tumasz, Szaffek Edmund, 
Szennan Bolesław, Wierzba Józef, Wałęga. Stani­
sław, Tarczyński Jan, Zawadzki Tomala, Kowal 
ski Maiyan. -  —
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Hr. Bernstorff u Wilscna.
(Tęl. c. k. P"ira koresp.)

^  Londyn, 11 października.
Biuro Reutera donosi % Long Bramche:
P o  w izycie Bern-suor fa  u W ilsona oświadczo­

no, ż-e o  pokoju nie było m ony, natomiast pre- 
zjd-ent poruszył w  rozm owie onegdejsze ataki 
łodzi podwodnych na wybrzeżu Atłaotyckiem .

B e r n s t o r f f  uświadczył prezydentowi, że 
nie ma żadnych informa^yj z  Niemiec, a le  jest 

pewien-, że  pewno przyrzeczenia, ktćre właśnie 
ze strony jego  rządu poczyniono, będą dotrzy­
mane.

lis t cesarza Wilhelma 
do prezydenta Wilseite.

(Tel. c. k. Biur? koresp.)

wyratowano, z  w yjątk i załogi: parowca 
» Kingston*. -Amerykański torpecow iee z roz- 
bttean j statku, którym był może * K ingston*, 
jest w  drodze do Newport,

Rostom, 11 października 
-Doiiitóierie Biura Reutera: Parów 'ec angiel­

ski »K ingston< zostai zatopiony. Amerykański 
torpedowiec ratował załogę. Inny tom erow iec 
ratował załogę parowca »Westpdrafc*.

N ow>t Jork, 11 października. 
Pisma -donoszą, że holenderski parowiec 

sB lonm ersdijk* i norweski parowiec »Cliri- 
stian Knudsen* zostały zatopione koło wybrze­
ża Massacliusset. Załogi uratowano.

Newport, 11 października. 
Okręt 7■ latarnią morską, stojący p ized Nan- 

tucket, donosi- ze 9 okrętów  zostało zatopio­
nych T.-zy łoazie podnrodno mają tam praco­
wać. Podróżny parowca »S te fan o« -opowiadał, 
że według zeznań oficerów , parownic został za­
trzymany przez łódź poawoaną »61 «. J

1

P o d s u m o w a n i e .

Wszystkim, k tórzy wzięli udział w  o-ddanm 
stafniej -posługi mężowi mojemu

j0Z2[dti)l HGPCjSKIęm i;
a przedew^zystkiem Przewielebnemu Du-chc- 
wiftństwu, Kotw, entowi OO. Domim-kanów i Je­
zuitów, wszystkim Znajomym i uczestnikom 
smutnego obrzędu, jakoteż J. W. doktorom' 
J a m o w i  Z i a r c e  za szczególną tńuskliwość, 
opiekę i  usilne staranie poutrzymania gasnącego 
życ-ią ś. p. męża mojego —  składam tą drogą 

serdeczne podziękowanie.
7649 ' Mary* Madejska.

Przebycie „ł. p. 5i" Ad Ameryki.
Genewa, 11 października, 

Journal* donosi z  Waszyngtonu: 
Przybycie niemieckiej wojennej ł. p. v53* do 

Am eryki by ło  dla całych Stanów olbrzymią 
seinsaeyą. Dziś Am eryka wie, że w razie wojuy 
z Niemcami, flota je j na je j własnych wodach 
byłaby zagrożoną. Podróż »U  53* jest poważ 
nem ostrzeżeniem ze stiony Niemiec, a dziś 
gd y  dyskusya. na, temat wojny łcdzianr pod- 
wodnensi doszła do szczytu, jest w  najwyższym  
stopniu ważnym symptomem

Komenda 2 Brygady Legionów polskich.

L i s i a

*  Spr? iozdanie komisyi do notowania cen z ru­
chu handlowego na miejskiej targowicy na bydło.

W ubiegłym tygodniu od 30 września do 6 pa­
ździernika r. b. sprowadzono buhajów 120 , woRw 
10 krów 64. jałówek 122, razem bydła rogatego: 
bź2 cieląt, 395 owiec i kóz 20, nierogacizny yOO.

Płacono za 100 kiiugramów żywej wagi: za sześć 
sztuk wołów pierwszej jakości <*1 370 do 407 , prze- 
i-ażine po 380 K ; za 10 sztuk wołów drugiej ja- 
- .ści od 320 do 364, przeważnie po 330 K ; za 25 
Bztłik buhajów pierwszej jakości od 296 do 3a2 
przeważni^ po 300 K za 29 sztuk buhaiów drugiej 
jakości od 274 do 292, przeważnie -po 290 K ; za 00 
sztuz buhajów trzeci oj jakości od 200 do 279, prze­
ważnie po 2G8 K; za 27 sztuk krów pierwszej jako- 
śt i od 310 do 401, przeważnie po 330 K; za 18 
gzluk krów drugiej jakości od 280 do 300, przewa­
żnie po 290 K: za 7 sztuk krów trzeciej jakości od 
231 do 270, przeważnie po 250 K; za 32 sztuk ja­
łówek pierwszej jakości od 310 do 370, przeważnie 
po 330 K; za 46 sztuk jałówek drugiej jakości od 
£78 do 307, przeważnie po 290 R; za 22 sztuk ja ­
łówek trzeciej jakości od 200 do 276, przeważnie po 
270 K; za cielęta od 240 do 406, przeważnie po 
342 K ; za owce od 218 do 285, przeważnie po 285 
K: za nierogacizną na biią wagę oa 480 do 720, 
przeważnie po 594 K.

Vv ubieg, ,m tygodniu zwiększył się spęd bydła 
rogato go o 9t sztuk, cieląt o 191 sztuk, nierogaci­
zny o 82 8„tuk, natomiast zmniejszył się spęd owiec
0 26 sztuk. Doprowadzone na targ bydło rogate 
było gorszej jakości, a w porównaniu z cenami
1 poprzedniego tygodnia, były tańsze buhaje o 6 K, 
natomiast podrożały krów y o 11 K, jałówki o 9 K  
na 100 kilogramach żywej wagi. Cielęta w dalszym 
ciągu podrożały o 2 K  na 100 klg. żywej wagi, nie­
rogacizna utrzymała się w cenie z poprzedniego ty­
godnia. j

*  Cz?so{ istno Górniczo - Hutnicze. ” Staraniem 
Związku Komitatu wyszedł Nr. I., ktorego treść 
n. stępująca: Cel i zadanie pisma. K. Z.: »Akade- 
ini_ górnicza -w Krakowie* (Hustracya). Dr W ła­
dysław S z a j n o e h a: ->P>-zyszłoćć polskiego gór­
nictwa*. Inż. górn. Maryan S z y d ł o w s k i :  
>Unar udowi asie przemysłu naftowego*. Tadeusz 
F i 1 i P L dyr. Filii Banku Przein.: .Przemysł wę-

2 Brygady Legionów polskich, za ozas od 1 
czerwca do 10 sierpnia 1916 roku *).

Zaginieni ew. w niewoli z 3 pułku piechoty: 
Wesołowski Józef, Stoch Jam, Macioła Franci­

szek, Zawodniak Wuidech, Michniak Józef, Plewa 
Jan, Kot Ja-n, SifcaTa Władysław, Zaremba Ma­
ryan, Wróbel Karol, Aksamit Michał, FóLmeT W i­
told, Rybak Franciszek. Łepuszek Feliks, Jagiełło 
Józef, Gaczyński Hemyk, Ojftrcrwi&i f  ldernsz, K-n- 
biś Wacław, Kocauda Michał, Prein Józef, Koso­
wicz Ludwik, Kraus Józel, Gleń Stanisław. Dębski 
Józef, Gucwa Leon, La&k-o Jan, Kaczko,'rski Aitto- 
ni, Popowicz Te-oilor, Sudler Mancki, Strużanowsiki 
Zygmunt, Śwityj Józef, Zataj Sta-niałaiw, Lasko 
Framufczek, Cegielski Wojciech, Grzywa Józef, Ja- 
mróz Józef, Kaweciii Stefan, Kucie] Wincenty, 
Marycz Jan, Łukasik Szczepan, Oalecfki Szczepan, 
Pisffiek Piotr, Rydel Juliaig Pryszkiowi-cz Stefan, 
Su-racki Józef, Michalik Jakób, Leoiiart Michai Dę­
bicki Stanisław, Opatka Józef, Bi-aamer Adolf, Hoł- 
dysz Józef, Pietraś Jan, Skrygolsld Józef, Szałoa.y 
Franciszek, Wilków:; ki Franciszek, Sokołowski 
Aloiisandor, Tara-niak Wiktor, Ch-olowa Wojciech,

I Paszczy nski Rudodf, Kaczko Pio-tr, Muniak Michał, 
Stańczyk Piotr, Papuga Józer, Najjdek Jakób, 
Tkacz Alojzy, Pawełek Paweł, Bablez Fraoaca&zeb, 
Magujew Michał, Miclialiozek Karol, StolGosa Jan, 
Gwioździewiez Sta-ińsław, Zybc-ik Jan, Damiolorodez 
Antoni, Sambor Józeł, Bauer Antomł, fiimeuona Jy.- 
lian, bocheński KazianJ«r-z, Mąka BroniiiiK/w, Sowiń­
ski Jam, Szopa Jan, Maryszkiewicz Miecaysław, 
Kostyez Julian, Rolny Stanisła-w, J-otpck FTaiwi- 
fizdc, Iżydcorwski Stamiolaw, Chodćlnski Józef, Ku- 
łaga Józef, Hcjno Jan, Puttorak Jan, Mrózek An­
drzej, Szewczyk Adam, Raslaweki Kaziinieiz, W a­
rzecha Jozef, Gruber Adolf, Karetki Franciszek, 
Rodacki Jan, Feliks Kazi-mfenz, buoisz Ludwik, 
Gilowski Jan, Mazurkiewicz Stanisław, Pieronek 
Władysław, Zięba JYojciech, Sakryikkwicz Itoman, 
Adamaszek Sta-rrsław. Ohly Wiacor, Guzik Stari- 
sław, Kubit Józef, Ochała Adam, Kadłub Jan, Dnjg 
Józef, Orlikowski BiJoełaW, K w a u Ja Boles? uw, 
Ligęza Franciszek, Mrożek Francisc- ;k, lJtużno 
weiki Józef, Baka Jakób, Bodyniak Józef, Cieźob- 
ka Antoni, Góróubey Gabor, Tryżlowi.a Włady­
sław, Kolasa Antoni, Kulawiak Jan, Łukasik Fran­
ciszek, Mrowca Stanisław, Roelnaki Paweł, Stoło­
wski Andrzej, Zawada Jakób, Maetaiól i Wincenty, 
Czuberuat Władysław, Holioz Francisaek, Lożański 
Michał, Socha Jah, Tomiczek Antoni, E ozi-orek Jó- 
ż f, Cłamowski Antoni, Urbanek Józef, Filuś Mar­
cin, Kumorek Daniel. HoTdyń Adam. Pudło Stani­
sław', WaKchmwicz Michał, Re,ma Jakób, Kotarba 
Rudolf, Zabieifi-ki Adam, Gardecki Tomasz, Dyr- 
duński Karol, Fra«ik ,ózef, Jakubiec Julian, Sta- 
bicki Marcin, -Ucelik Stanisław, Gąsior Roman. 
Biernat Stanisław, Dyl&ki Piotr, Dziedzic Franci­
szek. Preeeen Stefan, Piaskowy Floryan, Bąk Kom 
stamty, Kołtunie wic z Frarnkszek. Albin Jerzy, Ba­
lon Stanisław, Hajduczasz Jakób, Koicr/.oe Walenty. 
Majewski Feliks, Oziembłc Wacław, P y ^  Michał, 
Scherer Jan. Wacławik Staian, Wagneir Radolf, 
Deni/kiewicz Józef, Stciclda Roman, Wlizło Ignacy, 
Naw rot Tadeusz, Smolewicz Jan, Roszkiowioz Sta­
nisław, Burkir.wicz Walenty, Kupiszawski Kaizi- 
mierz, Ohoinin Władysław, Ficoń Michał, Cader 
Józef, Koc Stefan, Rzeźiiik Józef. Opiiek 1 alenty, 
Adamski Jan, Starosta Kazimierz, Śliwka Jan, Ja­
rząbek Bogumił. Augustyn Mchał, BaTan Błażej, 
Borkowski Aleksander, Borkowski Franciszek, 
Cholewa Józef, Cebulski Mieczysław, Czyszczoń

*) Zob. nra: 499, 500 i 501 „N. Reformy").

r> t  ii. r « . ^ er*in, i l  października .
-̂LiOka z jize ig e ra «  donoszą z  Rotterda­

mu, ze w  onegdajszej rozmowie ambasadora 
hT. Remsrtorf^, % prezydentem Wilsonem cho­
dziło głów , 'e  o  W ięczenie listu cesarza W ilhel­
ma do Wilsona odpowiedzią na j.ismo W ił 
sona o  cie Tiącej biedę polskiej ludności oraz 
u k  j»estyę pomocy amerykańskiej. L ist ten za­
wiozła, jak  wiadtm-c, do Am eryki łódź pod­
wodna »'U 53*.

„  Londyn 11 października.
Bioto Reutera donosi z  Long Brancb pod 

datą 9 bm.:
i r. i em or f  rozmawiaj dziś z prezydentem 

\. łisO-tcm i wręczyf mu list cesarza.. L ist ten 
był cdpow.edzla na osobiste p?smo W ilsona w 
kwesty? amerykańskiej pomocy dla cierpiącej 
biedę ludności Polski.

'  *nłm prezydeiit przyją.1 Bernstorffa, oświad­
czył kilkui zastępcom prasy, że trzeba od Niem­
ców zasądać zup^.łncgo dotrzymania przyrze­
czeń, poczynionych Am eryce i  dodał, że  nio 
ma prawa, wątpić w  dobrą wolę Niem iec co do 
dutazyiiiania przyrzeczeń. Słychać, źe  prezy­
dent T/v m on  jest zaniepokojony operacyami ło­
dzi podwodnych w  pobliżu w ybrzeży am ery­
kańskich i uuał oświadczyć, że w  rozmowie 
zwTÓei uwagę hr. Bern?tor£fa na ten przcd‘miot.

SSKFlfJ F f c  łfllS i i i  M i l
(Teł. c, k. Biura koresp.)

W  aszyngion. 11 paźdzńernika.
DełiartameiLt marynarki rozpoczął przygoto­

wania dc urzą lżenia patroli okrętom w ojen­
nych w ziłu ż wybrzeży, aby w  razie konieczno­
ści srarac się o  t o ,  by łodzie podwodne nie n a ­
ruszyły ncutra-1 aości Stanów Zjednoczonych.

Londyn, 11 naźdzlennika.
Biuro Iteutera- donosi z  N ow ego  Jorku:
Pewną liczba dzienników porannych zwraca 

się już przeciw blokadzie w ybrzeży Am eryki 
pczez niemieckie łodJe  podwodne.

»N ew  York  Herald« pLze: Nie można tole­
rować operacyj ria drogach, k ió re  m ogą pro­
wadzić wyrosi do portów amerykańskich. Jest 
obowiązkiem rządu poczynić kruki, żeby tej 
pruskiej metodzie wojowania na wodach a nery- 
kańskich kres1 położyć.

» Journal o f Ooinmereec pyta: C zy nasze w y ­
brzeże jest podstawą d la  niemieckich łodzi 
podwodnych? Jeżeli N iem cy chcą wywołać 
gniew  narodu Stanów Zjednoczonych i  chcą go  
doprowadzić do tego, żeby wszystko uczynił 
dla poparcia, nieprzyjaciół Niemiec, to  nie ma­
ją  innego iopszego środka, jak  wraśnie tę me­
todę prowadzenia wojny morskiej wzołuż na­
szych wybrzeży.

Londyn, 11 października
(Reuter), i Daily Telegraph* otrzym uje tele­

graficzną wiadomość z  Wasajragtonu, że stosu­
nek Nieanoc do Stanów Zjednoczonych przez 
torp 2<łowama w  pobliżu w ybrzeży amerykań­
skich zamącił się, ponieważ krążowniki brytyj­
skie, na usilne żądanie Stanów Zjednoczonych, 
cofnęły się z d róg żeglugi w  pobliżu wód ame­
rykańskich.

'»Tknes« donoszą z  N ow ego  JoTku, że' 5od:. 
podwodna »U  53* w  Newporcie atrzymala zu­
pełną lisię zajeżdżających i wypływających po- 
tw cćw , pouzcni natichmiast p rz^ tap iła  do 
>ł>ofy.

Amstordam, 11 października,
Ronto’- donosi z W aszyngtonu, że władze a- 

m ery kańskie uznały prawo każdego z wojują­
cych mocarstw używać-łodzi podwodnych, pó­
ki dotrzymują po-saanowień prawa międzynaro­
dowego, le.iz że są zdania, iż ataki KkIz i pod­
wodnej k o k  Nantuckot przecież m egą dopro- 
łr^.dzić -doi różnych trudności.

Aktyn nitinfscKlth lodzi poĝ dRutk.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 11 października.
A g . L loyda donos:.
Parow iec rybacki. » Magnus* z  W ihdby zo- 

stai kolo Auieryki Pókic ooej zatopiony. Załoga, 
złożona: z  dziewięciu ludzi, wyratowana

Koionig 11 października.
»K oeln . Z tg .« donesi z  W aszyngtonu poa da­

tą 8 bm.:
Do północy zgłoszono ju i sześć angielskich 

okrętów jako zatopionych. Wołainia o  ratunek 
za pomocą telegrafu b< z drutu nadbiegają przez 
ca ły  dzień. Wzburzenie jest olbrzymie. W  ko­
łach żeglugi okrętowej panuje panika. Okręty 
w yjeżdżające zatrzymano, a okręty  na morzu 
ostrzeżono, aby zm ierpy  drogę.

Londyn, 11 - ■ października.
Biuro Reutera donosi z  N, Jorku:
Załogę i podróżnych sześciu okrętów , zato­

pionych woaorai atakami łodzi podwodnych,

Huwy gabinet grecki.
(Tnl c. k. Biuia koresp.)

Ateny, 11 października:. 
(Reuter). Gabinet z ło ży  jutro przysięgę. Mi­

nistrem spraw wewnętrznych zamianowany jest 
T s e l o s ,  S a l o s a s t a s  obejmuje tekę spraw 
zagranicznych generał D r  a c c  s iekę wojny, 
admirał D a m i a n o  s zostaje ministrem mary­

narki. r,-ł* ł# i 1 *«

K oa licya  wobec nowego gabinetu.

Amsterdam, 11 paździornLka'. 
W edług jednego z  tutejszycłi pism, dow ia­

dują się »T im es - z  Aten, że jest waipliwem, 

czy  koulieya uzna gabinet nowego prezydenta 
ministrów. . + ^  ,

Rząd prowizoryczny w  Saiouikacb.

Paryż, 11 październisą 
A geneya  Havasa donosi z  Salonik; 
Członkowie rządu prowizorycznego p rzybył 

tutaj.

Genewa, 11 października. 
Dzienniki francuskie donoszą, że wodzem 

wo]3k na i  roncie m iędzy Ruszczuiiiem a Cze-- 
nawodą jesr w. a s . M ikołaj M ikołajewicz.

Pcdsiękcwanie.
Wszy stkim, którzy okazali mi współczucie w 
ciężHm  smutku, w  jaki mię pogrążyła strato! 
mego męża, tą drogą przesyłam podziękowanie!

Wanda Dzieizyńska. 
Łańept, dnm 9 pażdzumrrka 1916. 1663

E o d s i e k o ^ a n i e .
Wszystkim , k tórzy oddali ostatnią posługę

Jalii ZerysiSBltzwe)
a  przedewszystkieni Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, oraz wszystkim Znajomym składa 

serdeczne „B óg  zapłać"!
7658 Syn i Matka.

Podziękowanie.
Przewielebnemu Duchowieństwu: Wielebn. ks. 
inspektorowi Karbowskiemu, Wlielebr.. 'ks. k a ­
techetom, Wlielm. Państwu ar. Opydom, S'ir> 
strom Nazaretankom szpitala z  W adowic, Gro­
nu nauczycielskiemu m. W adow ic, Andrychowa 
i okolicy, 1 lielmoźnym Państwu’ Kierownikom 
Kom ęderon , Kołeżajikoiii i  Koledze z Iloczyn  
oraz K iewnyn., Przyjaciołom  i  Znajomym nie­

odżałowanej pamięci córki i siostry naszej

Ja rin y  Paszczówny ^
nauczycielki w  Roczynach

za pomoc i opiekę w  czasie chcToby, otddanńj 
ostatniej posługi, oraz za  wyTazy wspó czucia 
składamy na tej drodze z g łęb i serca „Bóg 

,t  paplać" 1
7650 -  —  - Matka i siostry.

Dr W ładysław Hara]ew :cz
p o w r ó c i ł  i o r d y n u j e

ULICA E A S ZTO W A  L . 1. —  TE LE FO N  4??.
“  7530-2

Stanisław Giebułtowski
profesor wyższego kursu gry na skrzypcach 

w Instytucie muzycznym
m i e b z k a  o b  e c n i e: ulica Garbarska L. 10

7579-2

P o t  p i ł i i a  13131 U B i m i
Wiedeń, 11 października. 

i»N. Fr. Presse* donosi z  Pragi: S towarzysze­
nie iDeutsr-Jio Presse* oświadczyło sie na hwo 
jem  walnem zgroniadwemiu przeciw poa wyższe- 
niu pocztowych opłat gazotowych. W  uchwale, 
powziętej w  tej sprawie, oświadcza zw iązek 
między innemi: W  czasach, w  jaidch żyjem y, 
gazeta jest pośrednikiem m iędzy frontem a 
ludnością. T o  toż prasa stała eię dziś bardzie, 
niż k iedykolw iek niezbe-dn? dla ludności, a pod­
wyższenie pocztowych opłat gazefruwycb 'Do­
ciągnęłoby za sobą poowyższenic- cen gazet, co 
odbiłoby się znowa na szerokich kołach ludno­
ści.

TeitSonlciRS l telE^iiiiczns

e id ^ !r .? !c ! l k . B iura karssp.
z dnia 11 października.

Ministrowie Dr Leth i Dr Morawski we Lwowie.
Lw ów . Minister finansów Dr L e t h  i mini­

ster dla Galicyi Dr M o r a w s k i  Drzrbyli tu 
■wczoraj w towarzystw ie namiestm. :a generała 
majora bar. D i l i  e r a .  Po południu udał się 
obaj ministrowie i nam sstnik do zniszczonego 
przez Rosyan miasteczka Janowca, zw iedzili je  
i  wrócili wieczorem dc Lwrowa.

Odparcie faiszyn.ego doniesienia.
Amsterdam. (Biuro Reutera). Paryski »Gau- 

lo:s* donosi z  llzvm u, ze według doniesień z 
Zurychu, wr porcie Poli wyleciała w  powietrze 
jedna .wielka jednostka flo ty  austro-węgier- 
skiej. Przyczyna wybuchu jest nieznana. (N ie 
stało się nic, eoby choć w  najmniejszej mierze 
uzasadniało tę pogłoskę. Pozostaje ona na 
szczęście ty lk o  pobożnem życzeniem Rzymu).

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .

N s k d e s f c a f a e .
(Artykuły w tyta działe nie pochodzą od redakcyi)

L ilfA su a
naieilniejrzs r.IkaILz.i (sód-lityn) saar szczawa Czech

Wyborny, dyetotyczny napój stołowy G# 
do (łtności szczawy bilińskiej zapytać ii? 

lekarza domowego.

Peiisyo.iat A .  Soreńskie}
Kroków, uuca Karmelicka I. 22.

Pokoje z utrzymaniem. Tamz® obiady w  miejeou 
lub na nripeto 1559

P ensjonat „Satroy"
otwarty z  duient 15 października 

przy ulicy Karmebckiej L . 8, 1. piętro.
P"k-Crje  urząuzuiie z komfortom. łazienki, oświe­

tlenie elektryczne, —  Ceny przystępne. 
Zamówienia na pokoje przyjmuje się codziennie 
od godziny. 11— 1 rano i od 5— 7 wieczorem 

na miejscu.
— — : Przyjm uje się sio.ownikóv :------

7656-0

ZGUBIONO dnia 9 b. m. między godziną 5 a 6 po 
południu w drodze z ulicy FLORY .imSKIEJ 1 a 
KARM ELICKĄ P A P IE R - w  ZOLTEJ KOPEkCIE.

Znalazca zechce odnieść zgubę na uiicę Potoc­
kiego 1. 13, parter, na prawe, za nagrodą 50 koron. 

7651 1 2

Q f  B m & r O u M i M l
d u m y !  mncelsręe c łM s t K E !
W  K R A K O W IE , UL. PO S E LS K A  L. 18

dom p. Brojiunera. 7413-fl

Filip M i  i
K i z t K ó » ,  a ) .  f l a w k s a s R R  1 . 1 2 . 

Skład dywanów psrskicb.
i wksnogo wyrobu,

7310 8

Br M o n '  SthrSfisr
— « ordynuje w  cliorofcach wewnętrznych » —* 

od godziny 3— 4 po południu. 

K R a K Ó W , U L IC A  Z W IE R Z Y N IE C K A  L. 21.

i n i M I  natelalcnt s a m
Dotychczas używano elektrycznych lamp żaro­
wych, których metalowe włókno świeci się w  
próżni powietrznej. Obecnie jeunak przy oświe­
tleniu mieszkali i lokalów  coraz wi.ększe zna­
czenie zdobywają sobie małe, gazem napełnione 
żarówki Wotan firm y Austr. Zakłady Siemeni> 
Schuckertowskie Ten nowroezesny typ żarówki, 
dostarczanej teraz, począwszy od wielkości dla 
25 watów  w  górę, odznacza się obok nadzwy­
czaj oszczędnego zużycia euergii elektrycznej 
na- jednostkę świetlną, wybitnie pięknem, bia<- 
łem światłem i korzystnem w użyciu rozłoże­
niem tegoż tak, że żarówka ta, jako tanie i w y ­
datne źródło światła, cieszy się wielkiem u- 

znaniem. 74S7-3

Dkntyita

Dr Tadeusz Kasprzycki
ze Lw ow a ordynuje obecnie - 

 ; Wiedeń 1. B., Goldschmidgasse 6 :— —i
(ulica łącząca Stefansplatz i Peaersplatz)

P en syo łiat „ W a r s z a w ia n k a ”
Drowej J. W IL C Z Y Ń S K IE J  w ZAKO PANEM  
otw arty cały rok —  ma już w  o I n e p o k o j e .

Prospekty odwrotnie. 7239-?

►Dostarcza : Urządzeń dlu tartaków, cegielń 
'i miynńw. lokomobil używanych,
fcporao hrdowlanych, węży gum owy cli- b icEO  SPEŁBDAŚa M & SZYtl I FE2^¥BOBÓW TECHKICZKYOH

Kraków S l r c r !  « . l :  pasów transmisyjnych, o iei do m aszyn 

tłuszczów  Tovo tta , uszczelnień w sze lk iego  rodzaju, 

arm atur, przyrządów  dla św iatła elekt.rvc7nego etc*
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t a o M i  e W
■fFtoby wiedział o miejscu 
“ *■ pobytu p, M a ry i E ow a l,
tony oficjała sądowego z Ho- 
rodeuki, raczy mi donieść pod 
tdresera: E.-Frw. Korpl. Piotr 
Tenares, 111/35 Lir Ers Komp- 
Sternberg, Morawy. 6639 6 7

O s o b a
(tareza, z Królestwa, zna gospodar- 
lt «o  i kuchnię, uraza żabcia. —  
adres: Wolska 25. 7617

P. R H
i  Monas te rżysk, le-inczy w Wyczoł- 
kacU, zechce podać swój adres. 
Bielecki, Przybówan, p. Frysztak. 

76o9 1 d

P o trz e b n a  do trzech ótarszych 
panienek Niemka, nmiejąca po 

polska i znająca się trocin na szy 
sin. żgłoszen a iist p o a„N ie m k a"  
pwyjmnje Admin. _"N. Reformy".

7616 1 2

fiłsiii
Łźywany, ewectoaln e zepsuty, a 
nadający się do naprawy, knpię za 
raz Żwłoszoiaia list. z opisem pod 
.A ltO & aO M l11 przyjmuje Admin. 
,N . Reformy'. 7619 1 2

P a n n y
rut., piszącej biegle na maszyno, 
poszukuje zaraz kamolarya auwo- 
kala Dra Zygmunta M ndiera Ir a 
Łów, Grodzka 62. 7613

rutynowanego pos/.akuje kan 
ceiarya fira  fU ism fe lda  w  
RiepoJesiicach . 76io i s

„ S a n f t i s  i '
Dl. C h a ta b ió sk ie g o

przyjmę na stancję ucznia łub 
nczenicę tutejszego gimnazy nm. Ma- 
zyka. język francuski na miejscu. 
Tamie są pokoje z utrzymaniem 
lub bez. 7614 1 3

Do wynajęcia
meble 2 pokoi. Zgłoszenia: W ar
izawtika 4, II  p. 7627

r o s s a k o j ę  m i e s z k a n i a
możliwie umabUwanego, obszerne­
go ookoju z kuchnią lub awóch 
Im ię 8^ :ch, z elektryką lub gazem. 
Zstoszau.a pon Bezimienna przyj 
ta iye A«o.in. „N. Reiormy". 7o25

N  o  w  o f e ,  ó  !

P O D E S Z W Y
zastępujące ssórę, bardzo trwale.

a . * f t  i i  4 *  .
Poleca firma 7631 1 3

Ignacy B a ja ! i Syn
'o Sratscwie 

Ry tek g i., ró f j n i. iw .  A nny .

I
Nowa Nr 13

❖

s.

t

Bfapa m
zawierający szczog.bowe 

njapki terenów: rosyjskiego 
fraocueklego. włoskiego, na 
Baifcaaie i w Maiej A z j i  z 
doiiład>:em oznaczeniem po- 
zycyj wojsk, w y s z ła  z di n- 
kD. Za nadesłaniem K 1-— , 
lub za zal czka wysyła:

Księgarnia 
D. E. iT .l B -a Ł ^ S A  
Kraków, Rynek 17.

Odsprzedawcjm rabat.

7 190 8 11

PO SZUallje  s le  natychmiast

S a r m a i a a
do koni, mającego dobre polecenia. 
Zjjłsscenia między 3—4 w biurze 
firmy W . Bujański, Rynek główny, 
Hotel Drezdeński. 7024 3 a

Agronom
z wieloletnią praktyką przyjmie 
admiałsrracyę w iefcszego mrjątku 
zaraz lub z wiosną Wiadomość: 
Aleksander Nałęcz, Uf trzy ki Dolne, 
pcste rest. ' 7408 4 6

et uóza,energiczna. z-jmio się całym 
domem i gospodarstwom, zna się 
na chowie bydle, owiec, Świń, dro 
bia, na nd&óąnrstwk, ogrodnictwie; 
prowadzi ksnrikowanie; może za­
stąpić ekonoma, Świadectwo chlu­
bne. Zgłoszenia pod „ŁQ 3p?dyn i 
S I  U d "  przyjmaje Administracja 
„N. R e f o r m y 7544 2 3

Bsm gkp?l05)S
S e u M i  i l i t e ®

wysyła cebulę zimowa holenderrką 
po najniższych cenach tylko 
wagor uni. Adres dla telegr.: Ross*  
baum,RoUerdam,GuUdscłiesingel233. 

766r 4 10

H & i n m i e j s z a
k s lą ie c z a a  d o  n s b o ż e ń ia w a
p.t.: „książeczka miniaturowa" ( ‘j, 
centym.). Prześliczna wydaniu, wy­
borowa treść dla Intrligiencyi, 
elegancka oprawa. Po otr*yma«.a 
K i  96 wysyla frauCO  Księgarnia 
katolicka Dri Miłkowskiugo m Kra­
kowie. • 6623 6 6

'  W 3 « > w a
po fryzjerze z Brodów, znaj 
dująca się z powoda opuszcze­
nia kraju i po przsbyciu cięż­
ki ;j choroby w skiajnej nę­
dzy, pros: o ubranie, buciki i 
pomoc pieniężną, by mogia 
nabyć maszynę do szycia dla 
zapracowania na życia. Mary a 
•Jiliftska. Wiedeń, VI., Linie  
Wienzeile Nr 102, T. 9.

7257 p o

F o sz n k s je  za jęc ia
młody człowiek, wolny od wojskt, 
z ukończoną o Kiesą ptnu. Ewen­
tualnie może zlozyć Kauoyą. Zgło- 

inia list. pod Zajęcie przyjmuje 
a.dm. „N. Ret rmj 1 7 6 4 1 1 2

lian {łowiec
lat 24, z uz'ału korzennego, doli- 
kat. i bufetowego, przy' iio posa­
dę starszego pomocnika lub kie­
rów ira cnętnio do Kółka roln. 
lub Składnicy Nł  żądanie zgłosi 
stę osobi.,cie. Zgłoszenia pod F ł -  
eilu w y  5 przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 7645 1 2

Id le ligeu fna  o sobą
z szyci tn zajm ie się dziećmi, go­
spodarstwem domnwem lub przej­
mie rr iejsce w sklepie. Zgłoszenia 
pod I raca przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 7621 1 3

Gorzelnik
teoretycznie i praktycznie wykształ­
ceni, jikoleż obznajomiony z go­
spodarstwem, poszukuje posady. —  
Zgłoszenia p d M. H. 57 prajjmąje  
Admia. „N. Reformy". 76 '9 ± 3

M r t i ,  siłya t a n g
pctrzebUjO zdolnego młynarza do 
młyna gospodarskiego (para wal­
ców i 1 kamień), Ugoda na mieji
sen. Posada natychmiast. 7630 1 3

P o k o i  u m e b l o w a n y
z przedpokojem, do wynajęcia z ca- 
łfii i u rzymaniem. Cl. Sze&epanska 
1. 9, 11 p., od g. 1— 3. 7626 1 3

P o sz u k a s ic?  p o 3 io | u
umeblowanego, Elonecznego, przy 
rodzicib. najchętniej na Pioskn. 
alizko iródiineścia lub w śródmie­
ściu Zgłoszenia pci „Nauczycielka 
2535“ przyjmuje Aduiinistracva „N. 
Raformy". 7633 1 2 ,

R on w orsacy i s ie c iie c k is l
w zamian ..a francussą mógłbym n- 
dzielać inteligentnej kobiecie nieza- 
leż lej. Zgłoszeuia pod „St Sz. 59‘L 
przyjmuje Ad ,nn. ;N . Reformy" 

7633 1 2

Warsztat szlifierski
do sprzedania. Wiadomość' ul. Ja- 
błonuwsiich 16, parter. 76 l l

H a j i w  h m  M c j l m
na szczury i myazy w AgeBoyŁhandl . 
Krakuw, Pouzamoze 30, u Reima 
i Śni, Hanaka i Ski. 7 ł8  1 i-

i W d o w a
starsza chora na astiuą, prosi 
o u iyw aae  buciki i o poiLoc 
pieniężną w  celu nabycia ma­
szyny du szycia, by mogła za­
robić na życie. Datki pod J .H . 
przyjm uje Admin. „N . Refor­
my* lub podaje adres. 7655

Il-prętrowa, z oficyną, w dzielnicy 
VIII, tuż obok przystanku tramWa- 
jowego linii nl. Długa —  III m< zt, 
z wo nej ręki do sprz -dania. Po­
średnictwo niedopaszcz,lne. Bhzsaa 
wiadomość n p. Honryn* Kozub­
skiego ul. Długa 43, I I I  p., no godz. 
3 do 4-tej po południu. 7635 1 3

PokGl uiRC&looaany
da wynajęci Ul. KiemerowB-.a 10,, 
III pTj na lewo. 7638 1 2

Gruto 80 Uszok
(śledziówek) na kapustę, mniejszych 
i większych, zaraz do sprzuć unia. 
J. Menasohś, Podgórze, ui Kaiwa- 
ryjska. 7642 1 3

ied&n fub dwa
frontowe pokoje umeblowane, z 
elektryką i łazienką zaraz do wy­
najęcia przy ul. Pańskiej 6, parter, 

7634 1 3

u»[« irnska aijMsfep
M i s s  Y i c k e p y
Krcnierowsk* 8, II p. 7575 1 6

Potrzebna Niemka
do dwojga dzieci od 7— 9 lat. W y­
magana pomoo w BprzątaDiu. VI i 
sotjwsua Rdzawa Trzciana *ia 
Bochnia. 7o44 1 2

1 — 2  p o k o j e
frontowe, umeblowane,, z eleatry- 
cz en oświetleniem, razem lub od­
dzielnie do wynajęcia każdego czasu 
przy ulicy Podzamcze 14, II pięrro, 
drzwi na prawo. 7648 1 2

P o s z u k u j e  F r a n cu z k i .
Zgłoszenia list. p d Vtanos przyj­
muje Admin. „N. Reformy". 7643

dla p. pensTouarek, chłnpczj ków i 
dzieci B e le a y  E ł ap O " re j przy
ul. Szewskiej 16 przeniesioną ze 
sianie i  dniem 15 b. tr : R y n ek
L . 10 , I  p ., w doma firmy Lino-
ieam. jRelena Kłapówna.

7615 2 3

M m, il .*„
tiędą a i Blauow.Bku, poszoku.e 
zuajo oości z mężczyzną im o iig fn - 
tnym w cąlu wymiany mvśli. Zgło- 
szuma Iistowue pod „K ryxty »ia“  
p zyinrjje Admini.-.fasya CN. Ke- 
fOr b ii". 7t>i2 1 3

F o sz u k u je  s ią

m i e s i k a a i a
umeblowanego, t  pokoi (ewentualnie 
z uzyc em kuchni). Pisemne zgło­
szenia poi R. przyjmują J Hop;»6 

i A. Salomonowa w Krakowie. 
7524 2 2

-----------  .aiuti. 1111111110..,̂
buchalter - kore3poud nt, wolny od 
wojska, poszukuje popołudniowego 
za ęcia. Zgłoszenia przyjmuje Adini- 
nistr. „N Reformy" pod Ł. S 14.

7525 £ 3

Mmm iscMio
podejmuje się i wykonuje oso­
biście Jan  E u^m ińsk i, bla­
charz w Krakowie. Lgłcszenia: 
ul. Krowoderska 29. 7376 4 6

Mieszkania
złożowego ł  4 lub 5 pokoi, przed­
pokoju, kuchni, łuzieuki z elektry­
ką, na I p. lub paiterze poszukuję 
zaraz lub od 1 lislopada b. r. Za  
wyszukanie mi odpowiedniego m:e- 
szKinia dam 50 K tytułem wyna­
grodzenia. Zgłoszecia pod ,,M ie- 
SZkaxSe“ do Binra dzienników i 
ogłoszeń Maryana Ilupczyca, Kra 
ków, Jagiellońska 7. 7534 2 4

S ta rczy

m stis ie r [prm acy!
orzrjmte sastępEiwo, zarząo, ew*nt 
az-erittwę. BI. w>ad Ignacy Bęrgar, 
Kraków, ul. RadziwiPowska 33. 

7333 5 5

M APA
tceon wo;nv c a łe g o  tron tu  
ro s y js k ie g o  i ru m o ń sk n -  
a lsd m in g r . z przesyłką K l-59. 
Wysyła oawrotnie księgarnia 
0. E. Fritdleina w Krakowie.

Fortepian
do p rz e g ry w a n ia  a a  godziny . 
A d re s  noda A d m ia . „ N o w e j  
R efo rm v“ . 6f*50 20 o

Szukam
m ieszkania

3 da 4 pokoi, frontowych, słone­
cznych, z przedpokojem, knnfcnią, ła- 
nieniią i olektryką od 1 listopada. 
Zgłoszenia pod , O m o g a "  pn y j- 
meje Admin. „N Reiormy".

7565 3 3

W  a p t e c e
na prowincyi poszukuje posp 'y 
aspiranta nczeń z ukończoną V I 
kl "itnn Zgłoszenia ped: 9ilher- 
mau Kraków, Csarnowiejska 15,1 p.

7457 2 2

O M y l a r y
cw ilre ry , iw y !  le  i kom ­
b inow an e , tanio sprzedaj o 

i naprawia 7473 2 2

T . A U H A T Y S , epf^k
Kraków, Lybli iowiczu 15.

Fładsaeat w y ó 6 r  różnego

s z k ł a
t a f l o w e g o .

Do nabycia u firmy A . I. -I sltl- 
ro sn n a  w  P o d g ó rn u , nl. Jó-
zei uska 1. 7508 3 12

H u p i f  i s l f d i f c
zdrowe, w  każdej największej 
ilości. Ofertę podać : A s t e s u  

W olny, SJfi4v.i aa. 7336 5 5

w ę g i e l
m ożua ty lk o  p rzez  nszczeln ie- 
uie okion i d rzw i w a łe c z k a ­
m i s waty. Która najtaniej 
po leca Ł. . le ia d lm g .  E r y ­
k ó w , G ro d zk a  26, 7 3 5 1  4 10

fałsze masło
W 5 — dO kg paczkach wysy­
ła  za zadatkiem i zaliczką po 
umiarkowanych cenach dzL*n 
nych Ca. F a libaum , J a s ie ­
n ica  k. Brzozowa. 7093 3 3

6653 12 0

odpadki sukna, papier gazeto­
wy i odpadki p ap ią row e  ku­
puje po naj wyższych cenach 
J. Petter, b r a k ó w , uh Kra­
kowska 49. Fel. 1449.

Solontii M  IflkieroM
i  dnżem instrem, łóżko mosiężne nowe, umywalnia 1  » « i t a s  m, fotel 

wygodny tanio do nabycia w 7554 3 8

Htsli Ł ic o ia ^ In e j, P ilą c  SnlsM-

6698 8 10

tfc ien ica  w y łs z t g a  k u rsu
konserwaloryun odzieli tanir ‘ekcyj 
gry na foriepia ńo. Zgłoszenia pod 
Mury* Euniuńska przyjmuje 
Admin, „N. Reiormy", 7602 2 3

poleca na zimę 7622 1 3

K O K S  t m w

do celów centralnego ogrzewania.

Ceny niskie. Oferty na żądanie.

i i i  p W tie  n
w zawodzie handlowym p rzy  Etow. Kupcó»w i m iodzlfciy
handl. w Krakowie, u!. Smoleńsk 19, poieca Panom Kupcom, 
fak miejscowym, jak i zamiejscowym, zdo lnych  stai „zych 
i młodszych pomocników handlowych, w o lnych  ( “1 w o j­
ska , oraz odpo wiednieft praktykantów handlowych. 7620 i  3

P od  e g id ą  P olsk . T ow . P o lite ch n icz n e g o

Tl

ililtllG UlUlU U1U iipifitł UUUUUUWJ lUlij
Spółka i  ograniczoną odpowiedzialnością we Lwowie

od 1 ]|isiźd2,Iera?łia b. r.

ul. Fredry 3, mezanin, u Wawij sitti
Pyrokcya Prof. Polit. Zygmont Sochacki, dyr elektr. m. Józef 

Tomicki.’ Radca cos. Arnold KoU.cher, Docent Polit. Dr Jan Kramo- 
Fiokurzyści: radca dwora prof. Bionisław Pawłowski, Prof. Di Kasper 
W eig l; Pada nadzorcza: Prezof radca uworn prof. Dr Maksymilian Thnllie, 
wieuprezeo prof. Dr T łdeasz Ubwiński; Uzłonkowie: Radca dworu pro- 
ffc«or Bronisław P rwlcwsk! _R”dca dwom proftaor Tadeusz Fiedler, 
architekt Stanisław Piotrowski.

Porada techniczna, ocena szkód, piany, kosztorysy, 
kierownictwo, nadzór, kollandacya.

Oturaty techniczna uznane przez W ojenny Zakład 
Kredytowy, jako miarodajne. 7352 3 3

A b s c l w s n t
Akademii handlowej, z 3-ch mies. 
praktyką biurową, poszukuje posady 
w przedsiębiorstwie handlów em lub 
przemysłowem. Zgcoszcnia pod I R. 
1897. przyjmuje adminiatr. „Nuwej 
Reformy". 7607 2 2

Fortepsacm
poszukuje się do wypożyczenia, z.gło 
sienie t  ceną pod „F o rtep ia n 1* 
przyjmuje Admin. , N Roformy". 

7o«3 2 3

L. 113055/916. 7532 3 3

igłcs^rdOa
Magistrat miasta Krakowa poszukuje w dz. V  (ulice 

pL Matejki, Dłnga ln b  przyległe) lokala ca kuchnie wo­
jenne, składajacego się z 4 do 6 większych pokoi i obszer­
nej kuchni, na parterze położonego, oraz 2 po oi i kuchu, 
na pomieszczenie służby. Pożądany byłby przyległy loka! 
sklepowy. Oferty z dokładnym opisom lokali należy wnosić 
do Binra prezydyalnego Magi stratu w godzinach urzędowych 
między S a 1 i 4  a  7.

! l
B!ag£s?rat fSoL. k ró l. m iasta  K rn k cw a ,

d n ia  4 p aźd z ie rn ik a  1916 r.

P F 7 ®  l i i .  i .  0  7oi2 8 lo
powiela i prze pi rujo na maszynacn p'siuo ręczne, maszy­
nowe, rysunki, formularze, bilanse, druki, nnfy, rękopisy, 
kosztorysy, podania i t. p. w dowolnej ilości tgze.nplarzy.

7102

u s ik o ld  b n c h a lt c y i  r ? c h u n k r »0 8 c i państw . 
I LLT.Arv,A  B U B N A T 0 W 3 C ZA
podlegającej nadzorowi c. k. Władz szkolnych, w  Kra- 

. nowie, Floryańska 55, obok  B ram y , rozpoczynają się 
iO p a źd z ie rn ik a  b. r. Wpisy codzie nie. N»uki steno- 

I gra fii udziela Lektor Uniwersytetu, p. H. Nennel. Języka 
■ Atemieckiego uczą fachowe siły nauczycielskie Instytutu 
językowego Ansoua. S zh o ła  pisattia  na  m aszynach .

P& szuku jo  s ią  do k ap n ą

oHragialedw
świerkowych, sosnowych, bukowych, osikowych, olszowych, 
lipowych, brzo/owych i topolowych we większej ilości- ś w i e- 
żeg< c i ę c i a ,  w korze, od 25 cm średnicy w zwyż, możliwie 
bez sęków loco wagon. 7559 3 4

Zgłoszenia (pośrednicy niedopuszczalni) pod „W . C< 
S32&11 przyjmuje liidulL fiio ise , Wiedeń, I, Sbiierstattc 2.

Poszukuje sie natychmiast
ciekli, b e to c ie rd w , m o r a n y  1 w y ra b r ik ó w , oraz

m & r a r z y  I w m l m w y z h

na stało, przy najwyższem wynagrodzeniu du Morawskiej 
Ostrawy, Koprzywnicy i Oslawan.

Zgłoszenia pod NbSt B a u ge S d lb t ita li, Mor Ostrawa, 
MuMgasse Nr L  75o« 2 3

Riąaowa j j l  oprawnltiai

W a  wfifl m ,  iiłiiau ftl Ę ę f  i s w l i l r t  ten a in y iŁ

K . W I C M m i E
przy «iL 4ta. (sertpsidy pod N*". 4

w rubł* 1 >a L * itK 'i  tomiayl rrtam jL ‘TtJ Tow, L iS , Krak. g « U » a «  
:■.! i  n i  i 'a * .

w ad y  m iu e rś ila o  M ta e r n e
odponiadajsae ekład^m ehenucsnyi* wodot*: JILINSKLBJ 'łB la iH O  
P t .jcRSK-tRf, SB uIKHS^LcJ, V IOBY MARYBNJBADZKIiiJ, ■ Ol l 

BURO, KiSSINHiiN, tadaiat

specyalne leczraieaa u  47 o

]a! litottą, bramo ri, jedawą, ialasisD% hwam s,oraa iv,i l j  i^era .o se  
saormaIi.e * pisepi i P ro Ł  Jatyarsk lego .

6- mż -zasthswr ur aptekaoh l drojjaryault. Oioil.ri na żąjafiii franco
E s a g a iB a B a a a a

nws p o a w
Koron

Bohowityn. Dzioju męża 
tek . .

Gruszecki A. Na poste- 
r u u k a .................

—  O wolność ł godność 
Ligocki E. Samhra iAloza
— Laguna murta . . . 

Przybyszewski St. Po­
wrót ...........................

Reymont St. W t Rok 1794 
Ostatni sejm Rzeczy­
pospolitej . . . .

—  Rok 1794 Ni) despa- 
r a n a n m ...................

Sieroszewski W. Beniow-
ssi .......................

Walewska C. Błąd . . . 
ŻeroirsKl St. Nawracanie 

Jndasza . . . .  
wysyła sa laliezką lub na- 

dosłaniera należvtości
R s lę g a rn lb O . Ł F s h  d le in a , 

E rK ltow , R y n ek  17.
Na pnesylnę należy dołą­

czyć 80 hal. 7601 2 3

4-60

4 —
5 —  
5 —  
6-20

41—

5'80

8'40 |

6 '-  
6 —

61—

iluchccż iu r. prob>
uiaiąoy język francu-ki, poBiuanje 
lekiyj w zakresie nauk gin.n. klas. 
lub reilnycn. — Zgłoszeni: pod 
ii- •aw n lk  3 f “ przyjmuje Admin. 
„N. Reformy". 7560 2 3

M łoda
zdrowa i inteligentne kobieta zaj- 
mi< się gospodarstwem na pleba­
nii lab gdzieindziej. Zgłoszenia na- 
,».ży adresować: Agata L. Ryglice 
koło Tarnowa. 7582 2 2

P n i e w  gimn.
udziela pomocy w sakresie przed­
miotów gimn. i realnych. Przygo- 
owuje do matury i egzaminów. 

Debre wyn.ki. Warnnki przystępne.
głoszenia pod „Soiriladczsnle11 

przyjmuje Adp-.n. , N. Reformy". 
7580 2 3

B u c h a l t e r k a
znająca korespondoncyę polską i 
niemiecką, znajdzie posadę zaraz.
0  erty pisemne poa B ucha lteriit. 
z podaniem warunków do 15-uo 
paźuziernika do Biura dzienników
1 ogłoszeń Maryana Ilupczyca, Kra­
ków, Jagiellońska 7. 7bpb 2 2

Zginął
młody lis. Znalazca zechce go od­
dać: nl Niecała 6. 7556 2 2

Posiukuję
dużego pokoju z duzem oknem ku 
pć-łnocy, wraz t  1 lub 2 ubikacjami, 
z meblami lab bez. Zgłoszeniu pod 
6. G. H przyjmnją J.IIopcas i A. Sa­
lomonowa, ul. Szczepańska 9 

7542 2 2

Do sprzedania
dwuosobowa karetka (cena 180C K) 
i ant. kanapka mahoń Franc. Ko 
zik, nl. Mikołajska 5. 7603 9 2

i "  i m  i

ffiB dzieci od Ib! 5—
oraz lekoye zbiorowe

sloSda p e d u jo jin n e jo
(stolarka, koszyKarsi wo, 1 nrtonaż, 

roboty wiórowe, rafliowe i inne)

dis dzieci cd lot 7—14
rozpoczęły się w pracowni slojdn 

ped pray u l. B IuI(cpie| 1. 2.
Przyjmuie zgłoszenia i udziela ob- 

jasn.ea ft ła rya B o rg g ru e i.ó w D a  
między godi. 12— 1 i 2— w 
tycb *,amycb godzinach mozoa zwie­
dzać pracownię. 6806 O 10

Poszukuje się 3—4 pokoi
słoiieczuych, nie wyżej jak na II p., 
i  komfortem now.icz. i balkonem. 
Zgłoszenia pod C. W . przyjmują 
J. Hopca* i A.- Salomonowa, ul. 
Szczepańska 8. 7577 2 3

K lcC y , zdc lny

■ b a n d ło ^ is c
z amerykańską bnchalt-ryą i dłuż­
szą praktyką, postukuje posady w 
więksreai biurze. Pisemne zgłosze­
nia pod „RandlOYytes'1 do Biura 
dzienników i og/o;.z«ń J. Hopoaia 
i A. Salomonowej w Krakowie. 

167 * 2 2

B u c n a l t e r a
lub zdolnego pcmccnika huchałt., 
oraz manipulantkl, piBŁąoej biegle 
na maszynie po po.skn i niemiecku, 
ze stenografią, poszukuje większe 
Biuro przemysłowe. Oferty własno­
ręczne ■ odtisami świadectw, poda­
niem referencyi, oraz warunków 
Dod „Gased" przyjmują J. llopcas 
i A. Salomonowa w  Krakowie 

7586 2 2

IPGM uhuie s ię
pokoju dla jednej osoby i  utrzy­
mań em przy lepszej rodzime izrael. 
Zgłoszenia Dr I.aab, ul. Grodzka 62. 

7600 0 3

M a s s ż g n  K o d

„ E M I L I A
7627 obecnie-

l i m ,  ci. Smoleńsk 1. 15. 1 1
AdsaEsisiracya

tIóF3:j’ Faiłce
ma do sprzedania 2-letni od­
łów ryb (karpi) z kilku mor­
dów stawu —  p. Balice koio 
Krakowa 7534 2 4

kuiid sypialni?
i dywany. Sprzedam żakiet perski 
i garderobę dams —  R  ladomość: 
Gioble 6, 1 p. 76*5 2 2

SKiep spo i
z dobrym rr.aglem, od kilku lat 
dobrze prosperujący, d o  s p rz e d a ­
n ia  za przystępną cenę, tylko s 
powodu wyjazdu. Czynsz nie dro­
gi, steli odbiorcy. Wiadomość* ul. 
I'ędzich6w 24, u stróża. 7548 2 2

Btelkzuę damską, dziecięcą, po­
ścielową. wyprawki dla uiemo*

wląt wykonuje się bardzo starał. 
nie po przystępnych cenach Ulic* 
Starowiślna 12, III piętro, front 

745 i b 6

Panna
Bamodzielna korespond“ntka, biegła 
w jęzpkn polskim i niemieckim w 
siowie i piśmie, b. biegle pisząca 
na ma szynie, z kilkuletnią praktyką 
b-urową, przyjmie zajęcie biurowe 
od godz. 6 —8 wiecz. Zgłoszenia pod 
„S. R.“ przyimuje Admir istracys 
„N Refo.my". 7428 3 5

Doktór prsw
z praktyką administracyjny poszu­
kuje zajęciu poDołudmo—tigo. Zgło- 
Bzenia pod „Or prawf przyjmuje 
Admin. _N. Reformy". "  7467 3 3

fisoiiii m te ll^ n tn a
w sile wieku, uczciwa, praco 
wita. 0 -zczę'ina, łajrodna, zna 
jąca się na kuchni, pospodar- 
stwib, była wychowawczyni i 
opiekunka choryh. mająca 
kilkoletnie poifcenta, poszu­
kuje w tyui charakterze pra 
cy zaraz. Marya, Kiasów, ui 
Szujskiego 7, parter na lewo 

7462 3 o

SemodzicDne]

I k o re sp o n d e n tk i polsko - nie 
mieck'ej poszukuje Fa J Klein 
ul. Lubicz 3, I  pięrro. 7646 I J

Pokoje !X .
światło elektr., gaz, łazienki. Kra 
ków, Radziwiłłowska i5. 7453 2 10

Gorzelnik
z kilkuletnią praktyką, posiadając^ 
szkołę gorzelniczą (gwarantuje za 
nadzwyczaj dobry wydatek), po­
szukują posady, jako kierownik go 
rzeliii. Ogłuszenia pod „Gorzelnik" 
przyjmuje Aamin. „N. Reformy". 

7511 3 3

I f a t n .e n i e ę
18 lat wolnych, z całym komfortpm 
4(10.000 K, 2-gą przy pin o tael 
3^0.000 Iv, 3-o>ą w Dębnikach 
komfort, 360 są.mi, 48.01 0 K, sprzeda 
J. Rup ski, ul. Szewsku 5 7466 3 1

Kra: i u s l i
ii. ZGtor

kupi psa większego, złego, do 
pilnowania. Na rasę nie re­
f le k tu je  j i ę

- i -
7516 2 3

P ię k n y f tJuży
pOUÓJ fro iito w y , umeblowany, 
z elektrycznością i wanną, z oaobiium 
wejściem, na parterze ul. Studeucka 
4, do wynajęcia zaraz. Od godz. 
10 — 12 i od 4—6. 7512 3 3

M M
potrzebny. T . Cywa, handel tow. 
kolun., Krowoderska o9. Ty lko  za­
miejscowy. 7551 2 3

B iu ro w e g o
ż jję c ia  (lnb iuue-o .o putadniu, 
także przepisywania do domu, p. 
sznkuje nauczyeiel-inwRDda. Zgło­
szenia przyjm uj" Aiirniiiistr. .N ow ej 
Reform y" pod Inwalida. 7526 3 3

P o k o ; e
2 umeblowane, obiady domowe. Ul. 
Kremerowska 1 14, I p . 749- 3 3

O b i & d y
mięsno z 3 dań, po cenach przy- 
stępnycb wydaje w  domu i na mia 
sto „Kuchnia domowa", ul. Sław­
kowska 1. 14, 1 p. 7261 11 12

F i u a l s t k a
udziela łekcyj gry na torte 
pianie. Wiadomość: nl. Rre 
merowska 1. 10, parter ua 
prawo. 6471 15 0

K a r e iiis z e  t M e
poleca po cenach przystępnych

P ó L O N  M O D

F R A N C IS Z K I S A C H E R
d r a k ó w , S tra d o m  27.

6766 9 16

P o s ł i i k u j ę
rutynowanej korepetytor ki dla dz:ew- 
czyr.ki, nczrszozającej do I ki. li- 
C ta ln e j ,  oraz pumocy w Matema­
tyce dla nczęszczająoej du VI Ki. 
licealnej. Zg o zema pisemne tub
nstue: U l. Diuga 11 A, I 1 pętio, 
drzwi na prawo. 7597 2 5

. S I ©  e t t u
w  dobrym stan ie zarcz do 
sprzedania. O g lą d a ć  można od 
go  iz. 9 —  11 rano przy uli«-y 
Zwierzynieckiej, rK u k. Plor- 
ilfcsaiiinielstelle''. 6927 14 0

i!?n lnb dom z komfortem w Kra­
in kowie ku;:;ę. Fr. Wójcik, Za­

kopane, ul. Zamorskiego 9, I p. 
7415 6 6

U d zie la m
lekcyj gry na skrzypcach i ns for- 
tepia iio. Warnnl i przystępno. Wia- 
aomość: Aleja Mickiewicza 55. 

6770 8 8

Dzierżawca młynów
fachowiec w nowoczesnej .tudowie 
młynów, poszukuje dzierżawy miy- 
na, przy stąpi do spółki lnb przyjmie 
-posadę admin.stratora. wn-a/jruora, 
6tarszogo młynarza. Zgłoszenia pod 
„Młynarz" przyjmuje Administr. 
„N. Reformy *. 7404 3 6

Poszukuig

m a g a ^ y a m
w pobliżu dwerua kotajowepa.
B. Cnger, ul. Floryańska 36,

7538 2 2

x przedpokoiem, sari i do wynaję­
cia. Batorego 6 (w illa) parter, jd  
10— 12 priedpoł. 7698 2 2

F O ^ G J J S
ni. Karmelicka 46, II  piętro, n n  
D r a w o .  £>£S7 20 20

E^ra^tykaiiia
z ukończoną 9 1 -ł 3 kinsą szkół 
średnich przyjmi. nrma W . B iba *  

SZ iw iit l,  ul. Koreańska 36. 
7475 3 3

AjKUftB
a działa maszyn do szycia i maszyn 
roluiczych przyjmie sa wysoką pro- 
wizyą A d o l l  O ppfiohcilflf Skład 
maszyn w Mor* Ostrawie, Brucken- 
gasse 13. 7558 3 5

Asystent farmaoyi
przyjmie zastępstwo w epteco. Zgło­
szeni' pod Apteka jrzyjmuie Admin. 
„N. Reformy" 7 4 9J 3 3

mieszkania dla jedn j osoby 1 2 pt 
koi, przedpokoju, łazienki i kuchni, 
frontowe, zaraz, ewent. od 1 listo­
pada. Zgłoszenia pud M. V przyj 
.rujo Admin. „N. Reformy*.

7405 5 5

C i e ś t i  d o

ifo Sięc a
poleca i wszelkie nipraw j nsku- 
teuznia H . N iem ctz , mechanik 
SL”akdW j nlioa Karmelicka i. Tr5, 

5 116 10 40

może być inwalida. Zarząd dóor 
(iraboszyce, p. Zator. 7438 6 6

Apteka
w Krzeszowicach poszukuje na za­
stępstwo zaraz magistra lub ma- 
giBlry. 7442 3 3

Futro ą$W’
używane (kurtkę) kupię —  
Ostrowski, Bochnia, ul. Bia­
ła 17B. 7617 3 3

P o i y c z k i
dlapp. urzębfiikć- psństwowych, at 
tonom i prof. gimn z,4 kondy [tern 
załatwia na; korzystniej Reprezen­
tacja I. igólnego Tow. nrzędn kćw 
wo Liwowie, nl. Pańska 1. 8 I d  

7519 3 i ’

M i n y  lipiista
shich?cz III roku filozofii U. J., 
udziela lekcyj w zakresie szkół 
orednich (z wyjątkiem gre­
ckiego). Zgłoszenia pod fjj. Z .  
przyjmuję Administracja „N  
Kefoimy". 6756 c o

wdowa po urzędniku, bezdzie­
tna, ze znacznym majątkiem, 
pragnie pozuać mężczyznę na 
wy/.SLem irt^iiowiskil, do lat 
55 _  Zgłoszenia przyjmuje 
Adminisi acya  „N . R e fo rm y *  

pod J . 75-łO 2 3

i ń i
o wysokiej knltnrze, z dobrej ro­
dziny, muzykalny, z pewnemi za­
letami charakteru, c: wilowo at 
pry w. " posudzife, p .agnie poznał 
pannę, wdowę (ew. rozwódkę) do 
brze sytuowaną,.chętnie właścicielką 
posiadłości lnb ' przedsiębiorstwa 
możliwie muzykalną, przedew szyst 
kiom inteligentną, z gruntu dobrą 
o pogodnej myśli. Za dyskrncyę f 
zwrot listów ręczy słowem honoru. 
Nieanonimowo li ty do 20 paździer­
nik: pod B Ogieńskl, Przemyśl, uL 
Granwaluzka 6. 7622 1 2

i  a nJu ni Litu&efaiej V  ŁrnAew. ■, uL Jn^sełłon k U  !& -Gn n a . dru&Łrai L . K . Góraka


